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Gra o pokój. 


Szósty dzień mija odkąd w Portsmouth roz- 
poczęły się rokowania o pokój, a dotąd jeszcze 
panują co do szans jego te same wątpliwości, 
które wyłoniły się w chwili otwarcia rokowań, 
2 nawet już wtedy, gdy po raz pierwszy poja- 
wiły się luźne wiadomości o zbliżających się ro- 
kowaniach. Rosya po tylu klęskach, po stracie 
tyłu setek tysięcy lndzi, wobec chaosu, który 
ogarnął wszystkie jej wewnętrzne stosunki, z u- 
porem bankruta, który pozorami chce osłonić 
rozpaczliwe położenie s) i dziś jeszcze twier- 
dzi, że poniosła szereg Kl 
została pokonan 
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wanemi : 
chylnej opil 
strony nie u 
życie ocenią 
tershurskich. 
ponię wpływ w kie 
domość ta ma cechy pre 
faktu, że angielska m 
nadziei zawarcia pomię 
trwałego i zaszczytnego p 

Czy mamy wspomnieć 0 
opinii publicznej? Jest to 
czasach dzisiejszych „quantitó 
godzi się i o niej wspomnieć dla in sformaci. 
ze komitea, który przygotował petycyę 

w sprawie pokoja na dalekim wschodzie, wy- 
słal Fryderyk Passy do Witiego i Komnry te- 
legramy z życzeniami zawieszenia broni i za- 
warcia trwałego pokoju. Petycya zawiera 100 
tysięcy podpisów, zebranych w Austro-Wę- 
grzech, Francyi, Holandyi i Szwajcaryi. 

Ale usposobienie pesymistyczne wobec roko- 
wań pokojowych przeważa jeszcze. Jak donosi 
Biuro Laffanu z Petersburga, rosyjski minister 
skarbu Kokowcew oświadczył wobec korespon- 
denta owego Biura, że nie jest ani zdziwiony, 
ani przygnębiony przebiegiem dotychczasowym 
rokowań pokejowych. „Ile razy — miał powie- 
dzieć Kokowcew — pytano mnie o widoki ro- 
kowań pokojowych, oświadczałem, że Japonia 
postawi bardzo twarde warunki, których Ro- 
sya, jako pierwszorzędne mocarstwo, nie będzie 
mogła przyjąć. Jeżeli te warunki Japonii Są 


ostatniem słowem, w takim razie sądzę, że ro- 
kowania zostaną rychło zerwane“. 

Prasa paryska wyraża przeważnie zdanie, że 
warunki japońskie są wprawdzie wygórowane, 
ale że mogą służyć za podstawę do dalszych 
rokowań. „Birżewyja Wiedomosti* otrzymały 
doniesienie z Portsmouth, że Witte wyjaśni Ja- 
pończykom nieprawidłowe pojmowanie sytuacji, 
że mianowicie Rosya nie prosi o pokój, lecz je- 
dynie odpowiedziała na wezwanie mocarstw i 
uważa, iż wygodniej jest zacząć układy od po- 
stawienia przeciwwarunków. „N. Fr. Presse“, 
rozważając szanse pokoju, upatruje dobrą wróż- 
bę już w tej okoliczności, że żadna ze stron 
rokujących nie myśli dotąd o zerwanin rako- 
wań, a tego właśnie obawiano się przed roz- 
poczęciem konferencyi. 

Jak widzimy, różdżka oliwna pokojn znaj- 
duje się jeszcze w słabych rękach i każdej 
chwili może z nich wypaść. Dotąd odbywa się 
tylko 'gra o pokój, w której Rosya pragnęłaby 
ubiedz Japonię, 


Ponowne odroczenie. 


lwiek nikt zapewne w Rosyi nie spo- 
@ na seryo, iżby projekt konstytncyj- 
go ogłoszenie zapowiedziano na dzień 
chociaż w przybliżeniu odpowiadał 
m i żądaniom ludności imperyum car- 
ledotrzymanie tej zapowiedzi, nieogło- 
tego projektu w oznaczonym dniu spra- 
zgodnie donoszą ze wszystkich stron, 
jaknajgorsze wrażenie. I dzi- 
emn nie można. Spełnienie zapowiedzi. 
pod względem merytorycznym nie 
voliło łaknącego wolności ogółu, by- 
kże pierwszym ważnym krokiem na 
formowania przeżytego ustroju pań- 
Rosyi, pierwszym faktem wśród mo- 
ownych manitestów i przyrzeczeń, 
dowodem dobrej woli cara i jego o- 
a..Dziś więc, gdy dowodu tego nie dano, 
największych optymistów ogarnąć musi 
j zwątpienie. 
rach rządowych aważano wprawdzie za 
e wytłomaczyć i uzasadnić nowe to od- 
upragnionego przez naród czynu. — 
wit. Wiestnik* donosi, że car osobiście 
roz strzygnął wszelkio kwestye sporne, które się 
wyłoni iły w toku obrad rady koronnej i że roz- 
kazał, ażeby mu przedłożono projekt zmieniony 
odpowiednio do jego osobistych tendencyi; ró- 
wnocześnie zaś rozpuszczono pogłoskę, że Ra 
stąpi to wkrótce i że zmieniony w ten sposób 
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piero podczas jednej z późniejszych audyencyj 
car załatwiwszy inne sprawy, rzekł mimocho- 
dem: „Mówiono mi, że projekt pański obej- 
muje zupełną konstytucyę*. „Najjaśniejszy Pa- 
nie — brzmiała odpowiedź zdumionego Bały- 
gina — przecież pozwoliłem sobie projekt ten 
doręczyć Waszej cesarskiej Mości!* Na to car 
z pewnem zakłopotaniem: „Ach, prawda, teraz 
dopiero przypuminam sobie!“ Następnie zaczął 
przeglądać papiery na swoim biurku i rzeczy- 
wiście znalazł} ów projekt ped całym stosem 
innych mniej ważnych papierów. W Petersbur- 
ga — łodaje informator „Rosyjskiej korespon- 
deneyi“ — wersya ta znajdr,e wiarę. Cóż atoli 
społeczeństwo rosyjskie sądzić musi o carze, 
który tak traktuje najważniejszą, palącą wprost 
sprawę Rosyi? 

Ostatecznie jednakże projekt Bułygina wydo- 
stał się z pod papierów na biurku carskiem na 
stół Rady koronnej. O przebiegu jej obrad do- 
noszą jeszcze: Tylko kilku z uczestników Rady 
przemawiało za nadaniem prawdziwej konsty- 
tucyi. Natomiast Tanejew, minister kancelaryi 
carskiej, Budberg, szef kancełaryi prośb i pe- 
tycyj, Łobko kierownik kontroli państwowej i 
Siszyński, były pomocnik Plehwego, zalecali u- 
tworzenie tylko pewnej reprezentacyi stanów, 
która jako „ziemski sobór* zbieraćby się miała 
co lat 5 jedynie zgłosem doradczym. 
Większość uczestników jednakże oświadczyła 
się za ogłoszeniem projektu Bułygina z pewne- 
mi zmianami. 

Jakiego rodzaju były lub są te zmiany? Pe- 
wne wskazówki co do tego daje nam peters- 
bnrska Agencya telegraficzna. Donosi ona, że 
w tokn obrad dò projektu Bułygina. wniesioną 
została bardzo ważna poprawka, zapewniająca 
w radzie narodowej udział dostatecznej 
liczby przedstawicieli włościan, 
wybieranych przez nich samych. — 
Zmiana ta wprowadzoną została na żądanie za- 
proszonych na naradę przedstawicieli większej 
własności ziemskiej, pomimo stanowczego opo- 
rm, z jakim projekt ten spotkał się ze strony 
bardzo wpływowych przedstawicieli wyższej 
biurokracyi. Następstwem gwałtownych na- 
paści na obrońców interesów włościańskich, 
było niezaproszenie jednego z wyższych dygni- 
turzów na ostatnie posiedzenie. 

Rada narodowa ma się składać z 490—495 
członków. wybieranych zapomocą dwukrotnego 
głosowania przez bezstanowe grupy ludności, 
|oprócz deputowanych włościańskićh, którzy hę- 
dą wybierani zapomocą trzykrotnego gło- 
sowania ze strony włościańst ej. 

Oprócz włościańskiej, będą jeszcze dwie inne 


projekt ogłoszony zostanie w dniu 22 b. m.jgrupy wyborców: wyborcy miejscy, korzy- 
jako w pierwszą rocznicę chrztu carewiczą na- | stający z prawa wyborów w miastach. obywa- 
stępcy tronn. Czy atoli ogół, po tym świeżym |tele ziemscy, biorący udział w wyborach 


zawodzie uwierzy nowej tej zapowiedzi — jest 
chyba więcej niż wątpliwem. 


ziemskich; będą oni wybierani w pewnej okre- 
ślonej liczbie w każdym powiecie, a w guber- 


W Petersburgu, jak donosi berlińska „Kore-|nialnych zebraniach wyborczych będą tworzyli 


spondencya rosyjska“, 
ma mieć podkład realny, a która, jeśli rzeczy- 
wiście polega na prawdzie, 
mało car zdaje sobie sprawę z niezmiernej do- 


krąży anegdota, która |jedno koleginm wspólnie z wybranymi przez 


włościan przedstawicielami. W ustawie wybor- 


dowodziłaby, jak :czej zastrzeżono, aby przynajmniej jeden depu- 


towany z każdej gubernii był z pośród wybra- 


niosłości aktu, którego domaga się od niego na- |nych przez włościan ich przedstawicieli. 


ród rosyjski. Bułygin — opiewa ta anegdota — 


Ponieważ liczba tych ostatnich ma być 


dawno już przedłożył carowi swój projekt „kon-|bardzo znaczna w porównaniu z innemi 


stytucyi*. 
jał, a car nie odzywał się w tej sprawie. 


Tymczasem tydzień za tygodniem mi- grupami lndności, przeto nie ulega wątpliwości, 
Do- { że niektóre gubernie będą miały w przyszłej 
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sprawozdania te stawały się coraz obszerniej- 
sze i dokładniejsze i niejednę uwagę nastręczyć 
mogły. 

Z chwilą zaprowadzenia samorządu miejskie- 
go w Warszawie zajdzie oczywiście zmiana. — 
Każdy z radnych, chcąc być sumiennym, będzie 
musiał statystykę miasta poznać; sprawozdania 
zaś sekcyi będą musiały objąć wszystkie dzie- 
dziny życia, a przynajmniej to wszystko, co za- 
wiera corocznie drnkowany, ale niedostępny dla 
ogółn, „Obzor goroda Warszawy“. Obecnie bo- 
wiem, pono z braku funduszów na wydawni- 
ctwa, sekcya ogłasza tylko statystykę urodzin, 
zaślabin i zgonów. 

Wydane Świeżo sprawozdanie sekcyi staty- 
stycznej za rok 1904 zawiera następujące inte- 
resujące daty: 

W dniu 14 stycznia 1904 r. Warszawa li- 
czyła, bez załogi wojskowej, 771.382 mieszkań- 
ców (372.856 mężczyzn i 398.526 kobiet), mia- 
nowicie 438.815 katolików, 274378 starozakon- 
nych, 36.335 prawosławnych, 21.253 ewangeli- 
ków oraz 601 mahometan i wyznawców innych 
religij. 

Dla porównania przypomnimy, że przed laty 
dwudziestu, czyli w r. 1884, Warszawa liczyła 
404889 mieszkańców, mianowicie 236.644 
katolików, 137.195 starozakonnych, 18.059 ewan- 
gelików, 12.702 prawosławnych i 253 wyznaw- 
ców innych religij. 

W ciągu roku 1904 zawarto ślubów małżeń- 
skich 6124, co czyni 7:94 na tysiąc mieszkań: 
ców, kiedy w ciągu poprzedniego dziesięciole- 
cia (1894—1903) zawierano średnio 9'49 ślu- 
bów rocznie. Zmniejszenie ilości związków mał- 
żeńskich, stwierdzone śród mieszkańców wszel- 
kich wyznań, przypisać oczywiście należy 
toczącej się wojnie i przesileninu ekono- 
micznemau. 

W tymże czasie urodziło się dzieci żywych, 
ślubnych i nieślubnych 28,438, czyli 3589 na 
tysiąc mieszkańców. I pod tym względem za- 
szedł oddawna nienotowany ruch wsteczny, 
albowiem w dziesięcioleciu poprzedniem przy- 
bywało po 3869 noworodków. 

W ciągu roku zeszłego zme:ł9 w Warszawie 
(bez wojska i przyjezdnych) 16.069 mieszkań- 
ców, mianowicie 8356 mężczyzn i 7713 kobiet. 
Na stn zmarłych było zatem 52 mężczyzn i 48 
kobiet, czyli w takim samym prawie stosunku, 
jak od lat dwudziestu. 

Wogóle jednak śmiertelność w Warszawie 
w ciągu roku zeszłego była mniejsza, aniżeli w 
|roku 1903 i w latach poprzednich, co przede- 
wszystkiem przypisać należy wodociągom 
dziś, a zwłaszcza jeżeli i dzień 22 podobny|i kanalizacyi Przed ich zaprowadzeniem, 
zgotuje zawód ogółowi. jak dzień 12 b. m. —jw ciągu pięciolecia 1877—1881, numierało w 
naró1 rosyjski nie zadowoli się już nawet da-| Warszawie Średnio 3422 na tysiąc mieszkań- 
lej idącem ustępstwem cara. tylko będzie sta- |ców rocznie, w miarę dostarczania wody filtro- 
rał się uzyskać wszystko odrazu gwał-|wanej i odprowadzania ścieków śmiertelność 
tem i siłą malała i za pięciolecie 1887—1891 wynosiła 
tylko 25:40 na tysiąc mieszkańców, a za dzie- 
sięciolecie 1894—1903 już tylko 2202, Spada- 
jąc w dałszym ciągu, pomimo ciężkich waran- 
ków ekonomicznych, Śmiertelność w roku ze- 
szłym uczyniła tylko 20'83. Dowód ten stopnio- 
wego nuzdrowotnienia miasta jest zaprawdę po- 
cieszający. 

Zasmnuca natomiast wzrost samobójstw, 
będących wynikiem krańcowej nędzy lub 
beznadziejnej rozpaczy i wzrost za- 


Radzie kiłku deputowanych włościańskich. Licz- 
ba deputowanych z każdej gnbernii będzie in- 
na, stosownie do znaczenia w niej tej lub in- 
nej grupy ludnuści 

Na naradzie w Peterhofie eświadczono się da- 
lej za dopuszczeniem do Rady innoplemień- 
ców, w tej liczbie i żydów, którzy wszędzie 
będą mogli brać udział w wyborach grupy 
miejskiej, a zatem w niektórych gaberniach 
mogą pozyskać i poważną liczbę mandatów. 
Natomiast z ramienia Towarzystw nauko- 
wych i korporacyj deputowani nie 
będą powoływani. 

Tyle Agencya petersburska. Dodaje ona je- 
szcze, że sobór obradować będzie prawdopodo: 
bnie nie w Petersburgu, lecz w Gatczynie. 

Czy i o ile rewelacye te zas'zgują na wiarę, 
trudno na razie osądzić. Jedno w nich wydaje 
nam się podejrzanem, a mianowicie, iż wyżsi 
biurokraci w Radzie koronnej sprzeciwiać się 
mieli żądaniu wprowadzenia do soboru jak naj- 
większej liczby włościan. Fakt bowiem, iż re- 
prezentacyi włościan przyznano w soborze tak 
pokaźne miejsce co do liczby, wydaje nam się, 
mimo pozornej swej tendencyi demokratycznej, 
sztuczką biurokratyczną. Czynowni- 
ctwo liczy zapewne na to, że włościania naj- 
bardziej jeszcze przy wyborach ulegać będą 
wpływom rządowym i że wskutek tego ich re- 
prezentanci stanowić będą następnie w soborze 
zwartą falangę rządową przeciwko radykalniej- 
Szym reprezentantom miast, ziemstw i inteli- 
gencyi. Za słusznością tego naszego przypn- 
szczenia przemawia fakt, że podczas gdy tak 
szeroki ndział w soborze przyznano najciemniej- 
szej warstwie ludności Rosyi, odmówiono 
wszelkiej reprezentacyi towarzy- 
stwom i korporacyom naukowym. 

Czy te zmiany odpowiadają owym intencyom 
carskim, o których pisze „Prawit. Wiestnik*, 
niewiadomo dotychczas. To jedno atoli wnosić mo- 
żna z publikacyi urzędowego rosyiskiego orga- 
nu z całą pewnością, że konstytucya, jeśli wo- 
góle ogłoszona zostanie i nie utonia znów pod 
stosem dokumentów na biurku carskiem, będzie 
tylko parodyą konstytucyi. „Praw. Wiest.“ 
donosi bowiem, że obecna rada staną ma istnieć 
nadal a z tego i z innych jego wyjaśnień 
wynika, że jej a nie przyszłemu soborowi 
przysługiwać będzie decydujący głos co do 
wszystkich ustaw. 

Tak więc ludność Rosyi ma wszelki powód 
nn najbardziej peszmistycznych refleksyi. Przed 
pół rokiem jeszcze nawet projekt Bułygina był- 
by przyjęty z pewnem zadowoleniem: 


Ludność Warszawy w r. 1904. 


O ruchu ludności Warszawy w roka. abie- 
głym pisze „Kuryer Warszawski”: 

Do sprawozdań sekcyi statystycznej magi- 
stratu m. Warszawy, od lat dwudziestu kilku 
pod kierunkiem prof. Witolda Załęskiego wyda- 
wanych, mało kto dotąd zaglądał, aczkolwiek 


Marya Raczyńska. 


Kobiety 


(Fragment ze staro-indyjskiej legendy). 


A gdy ukończył Kryssna lat pietnaście, opu- 
ściła go matka jego, dziewicza Dewanaki i u- 
szła nocą w ciemne wąwozy doliny Meru, by 
umrzeć samotnie w kraju nieznanym. 

„O synu mój! — mówiła, schodząc w niziny | 
nieurodzajne, spalone słońcem — synu mój! — 
Oto rozwiązuję nogi twoje spętane matczyną 
miłością i rękom twoim daję twórczą siłę tę- 
sknoty O dziecię serca mego! o dziecię krwi 
mojej! Oto odchodzę. 

Depcę nogami serce moje o synu — aepcę no- 
gami serce meje przez miłość dla ciebie, przez 
miłość czynów twoich, które się mają wypeł- 
niać 

Albowiem porodziłam Swiatło. 

Porodziłam cię bez boleści, o boleści moja! 
o szczęście moje! 

Umiłowany mój! — odchodzę. 

Zamknij oczy moje o boski Makadewo i ser- 
ce moje zamknij, a na ustach moich połóż świę- 
tą Z milczenia, 

, który tam śpisz cicho na podścieliskn 
kino: 4 zeschłych ligcj, piękny i czysty jako 
promienny kwiat lotosu — synu mój! o ustach 
dziewicy i sercu gołębia, zapomnij matki twojej 
i szczęsnych dni naszych, gdy zbudzisz się do 
Czynu“. 

Przez wiele i wiele dni, 
szereg ciężkich od rozpaczy NOCY Szukał Kryssna 
daremno matki swej Dawanaki. Wpół oszalały 
z trwogi i tęsknoty przebiegał on skaliste wy- 
żynmy góry Meru i wonne doliny i rozdoły, któ- 
re opasywały ją zielonym wieńcem. Nogi jego 
opuchły i ociekły krwią, twarz stała się zeschłą 
i czarną, a piękne niegdyś i łagodne oczy pło- 
nęły jak oczy dzikiej pantery. 

Przez dziewięć lat sznkał Kryssna matki swej, 
albowiem umiłował był ponad wszystko tę ko- 
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bietę tak cichą, słodką i piękną. Wzdłuż i wszerz 
przebiegał on Indye, rosnąc w siły ducha i 
ciała — przebiegał bezludne, spalone żarem sło- 
necznym pustynia — ogromne, nieobjęte, wil- 
gotna lasy rojąca się od wężów jadowitych i 
dzikiego zwierza — miasta ladne i bogate i 
ciche pustelnie świętych „rissi“, kryjące się u 
podnóża gór nad strumieniami wody zimnej i 
czystej. Szukał jej w splecionych z lianów i 
liści palmowych schroniskach pokutnie i w cza- 
rujących pałacach Maudury; cierpiał głód i nie- 
dostatek i chadzał okryty klejnotami, depcąc 
kwiaty wyhodowane w ogrodach Ayodhyi — al- 
bowiem zmienne są koleje losu i wóz życia nie 
zawsze toczy się kamienistą drogą. 

Tak tedy wzrastał Kryssna w roznm i siły 
i stał się pięknym, jako młody bóg Narayana, 
wstępujący w tryumfie na stopnie światłowła- 
dnego tronu. A serce jego pozostało czyste, ja- 
ko serce dzieciątka z gór i tęskne, jako serce 
jagnięcia, odłączonego od matki — i podczas 
kiedy ramiona jego dokonywały czynów boha- 
terskich, a usta grzmiały prawdą w obronie 
biednych i uciśnionych — serce jego płakało 
tęsknotą, nie mogąc zrozumieć, dlaczego vpu- 
ściła go ta, którą umiłował. 

Aż dnia "jednego, w jednej ze swych niezli- 
czonych wędrówek, stanął nad brzegami świę- 
tej rzeki Gangesu, nie odnalazłszy tej, której 
szukał — i gdy umocniwszy serce swoje mo- 
dlitwą, zanurzył sią po trzykroć w oczyszcza- 
jących falach, wstąpił w niego duch Mahadewy, 
światła Świata, i dał mu zroznmieć, dlaczego 
opuściła do matka jego dziewicza Dewanaki. 

I oto wyszedłszy z wody, pozostawił Kryssna 
nad brzegiem rzeki wszystko, co posiadał — 
drogie szaty swe i sandały, nabijane złotem, 


przez nieskończony pas i miecz rycerski — i tak, jak stał, nagi i 


bosy, żebrząc po drodze o lichą, codzienną stra- 
wę, udał się z powrotem na górę Meru, aby 
wśród ubogich pasterzy i anachoretów, którzy 
patrzyli na dni jego dzieciństwa, spędzić lat 
siedm na pokucie i rozmyślaniu. 

I przyszedł dzień, w którym Kryssna, mo- 
dląc się, uczuł w sobie potężny głos Mahade- 
wy, wołający o Czyn. Zeszedł tedy z góry Me- 
ru i dzierżąc pięciostruną wiszę w ręku, zatą- 
pił w zaludnione gęsto doliny. Nagie ciało jago 


wychudzone było przez ustawiczne posty, a 
zbiedzone oblicze promieniało światłem bożem. 

Szedł tedy Kryssna między łudzi, śpiewając 
dziwną pieśń o Miłości, ogarniającej cały 
świat — a gdy zbliżyła się noc, on, który nie 
miał dachu nad głową, usiadł pad wielkim ce- 
drem przy drodze — i Śpiewał. Wracający z 
pól wieśniacy zatrzymywali się przy nim, 
wstąpiwszy w dom* swój, mówili między sobą 
o pustelniku, śpiewającym pięknie niedorzeczne 
pieśni „Czyż mogę miłować nieprzyjacioły mo- 
je — mówił Manu — czyż mogę miłować Aryę, 
który uprowadził trzody + „ią z pastwiska i od- 
grażał się, że mnie zabije”. „Niechaj prze- 
kleństwo spadnie na głowę jogo i głowy dzieci 
jego — wtórował Bahra, młodszy brat Manu — 
i niechaj wrzód toczy ciało potomków jego aż 
do dziesiątego pokolenia“. 

Słysząc to żony i córki rolników, wiedzione 
ciekawością , wyślizgnęły się nocą z domów 
swoich i kryjąc się jedna przed drugą, znala- 
zły się w oblicza — Kryssny. 

Przysiadły prawie n stóp jego, otulone w 
mrok nocy i słuchały w milczenia. 

A Kryssna śpiewał: 

„Podaj mi rękę, o bracie mój trędowaty — 
podaj mi rękę, nie lękaj się. — Omyję rany 
twoje łzami i usta twe, spieczone od gorączki, 
zwilżę wodą — albowiem kocham Cię, bracie 
mój trędowaty, kocham wrzody twoje, ropą cie- 
kące i serce twoje kocham — serce smutne aż 
do śmierci... 

Pochyl ku mnie głowę twą, 0 siostro-8arna — 
nie uciekaj oda mnie, nie lękaj się. — Wyrwę 
rękami strzałę, tkwiącą w twej lędźwi, strzałę 
bolesną — i omyję twą ranę wodą — albo- 
wiem miłuję Cię, o siostro-sarno, tak piękna i 
tak chybka, jako wiew wichru na szczytach da- 
lekich gór... 

— Nie kryj się przede mną o drobna liszko, 
nie drętwiej z przerażenia, — ręce moje nie 
dotkną cię i nie rozdepcę nogą, albowiem ko- 
cham cię, o najnędzniejsza, — kocham cię tak, 
jak gdybyś była piękną sarną lub biednem ser- 
cem człowieczem — a imię moje jest „miłość*, 
o siostro“... 

I zasłnchana w słowa pieśni nierządna Ay- 
hay, która się tu ukradkiem za innemi kobie- 


a! przestał Śpiewać i rzekł im: 


szał. A gdy poczęło świtać na wschodzie. rzekł 
m: 

— QOdejdźcie teraz, o siostry moje, bezzwło- 
cznie powróćcie do zagród waszych. Cielęta i 
dzieci wydają już krzyki żałosne, napójcie je 
i uciszcie.. pełńcie obowiązki wasze przez mi- 
łość dla mnie, przez miłość słów moich. O każ- 
dej godzinie dnia i nocy będę z wami, w my- 
ślach waszych i sercach waszych zamieszkam. 
Brzemię wasze jest ciężkie, o siostry moje, o 
umiłowane, — nieście go w pokorze przez pa- 
mięć tej nocy szczęścia... 

JĄ podniosły się posłusznie kobiety z miejsc 
swoich i odeszły w milczeniu, cicho, jak cienie, 
kryjące oblicza w fałdach zasłon i płaszczów. 

A wtedy przystąpiły do Kryssny dwie córki 
patryarchy Naudy, które przybieżały tu za ma- 
tką i kryły się w cieniu kwitnących krzewów 
magnolii i rzekły mu: 

— Oto porzucamy ojca i matkę, braci i sio- 
stry o panie nasz, aby pozostać z tobą na re- 
sztę dni. 

Zatrwożył się Kryssna i powiedział: 

— Czy wiecie córki moje co czynicie. Oto 
wezgłowiem mojem jest kamień przydrożny, a 
pożywieniem owoc leśnej jabłoni i woda. Ra- 
miona wasze spierzchną od słonecznego żaru 
a nogi opuchną od wędrówki przez łasy i pu- 
stynie. Czyż chcecie się wyrzec rozkoszy dla 
miłości? i szczęścia dla cierpienia? Czyż chce- 
cie się wyrzec kochanka ziemskiego dla czło- 
wieka, który pogardził ciałem. Wypaliłem w so- 
bie żądze ziemskie o siostry — i słowa moje 
stały się jako kwiaty na szczytach śnieżystych 
gór. Czyż naprawdę clicecie iść za mną, wy, 
które jesteście tak młode i piękne? 

A smukła Sarasrati i Nichdali o oczach ga- 
zelli, z słodkim uśmiechem pochyliły głowy na 
znak potwierdzenia. 


tami przywlokła, Ayhay, która młode swe ciało 
oddawała w zaroślach przydrożnych kupcom, 
pasterzom i włóczęgom, mpadła nagle. twarzą 
w proch ziemi i wołała, płacząc: 
| — Któż, jesteś ty! który tak mówisz o mi- 
łości! Któż jesteś!! 

Ocknął się Kryssna, a ujrzawszy kobiety, 


— Wróćcie do zagród waszych, o siostry, — 
nie przystoi wybiegać wam z domów nocą na 
drogi, uczęszczane przez kupców i żołnierzy, — 
małżonkowie wasi i synowie niepokoją się o 
was, — wracajcie... 

Wtedy wpadły kobiety w smutek głęboki — 
| „połały się łzy zabarwiona podmalowaniem oczu 
na łona, błyszczące szafranem* — i rzekła stara 
Dyamuda, żona Nandy. 

— Przecz odejść nam każesz, o panie, ty, 
który miłujesz liszkę pełzającą wśród traw, a 
dla najnędzniejszego stworzenia masz jeno sło- 
wa litości, — przecz każesz nam oderwać usta 
od źródła, usta umierające z pragnienia... Czyż 
nie jesteśmy jako juczne bydlęta obciążone nad 
miarę — — 

A biała Sziwa milcząc, obnażyła plecy i ra- 
miona siwe i krwią nabiegłe od razów mężow- 
skiego kija. 

— O przyjacielu smutnych — łkała wiotka 
Arga — połóż rękę twą, podobną do kwiatu 
lotosu, na piersiach naszych płonących od go- 
rączki, — o ty, któremu na imię litość, patrz, 
jak jesteśmy nieszczęśliwe... 

— Pozwól nam pozostać, o panie, — pozwól 
nam pozostać jeszcze — błagały kobiety — oto 
umiłowałyśmy cię aż do Śmierci, Boże, o oczach 
lotosu. Bądź litościwy dla nas, nie zawiedź na- 
dziei, które pokładamy w tobie. Czyż nie je- 
steś światłem i radością życia! ty, który miłu- 
jesz i przebaczasz. Czyż nie jesteś kochankiem 
naszym i ojcem! Czyż nie za tobą to tęskniły 
dusze nasze... O, nie odpychaj nas!... O, nie każ 
nam umierać... 

I wyciągnęły się ku Kryssnie ramiona sma- 
głe i cudne — i pochyliły się ku niemu łona 
drżące od łkań i zaszeptały usta rozpłakane: 

— QOtośmy niewolnice twoje, o panie... 

Wówczas zdjęty litością Kryssna pozwolił 
zostać przy sobie kobietom, uczył je i pocie- 
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I szedł Kryssna przez Świat ucząc, pociesza- 
jąc, lecząc — a śladami jego stóp szły Saras- 
rati i Nichdali jako białe gołębice dobrej 
wieści. 

I włokła się za nimi i Ayhay, ukrywając się 
w cienin krzewów i drzew przydrożnych, albo- 
wiem nie śmiała stanąć przed mimi. A gdy nj- 
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bójstw, będących wynikiem braku AR piśmiennego rozporządzenia. Zaznaczyć ną- 
ty, aobfitości alkoholu. W ciągu dwu: a że na moście przez Wilię wywieszone zo- 
dziestolecia 1882—1901 zdarzało się średnio w |stało ogłoszenie gubernatora hr. Pahlena, o- 
Warszawie po 64 samobójstwa i 11 zabójstw Istrzegające publiczność przed gromadzeniem 
rocznie. W ciągu dziesięciolecia 1894—1903 się w tem miejscu í zredagowane między innemi 
już po 89 samobójstw i 17 zabójstw. W roku|i w języku polskim. 

zaś zeszłym było w Warszawie 139 samo-| Niedawno temu warszawski „Kuryer Narod." 
bójstw i 43 zabójstwa... zamieścił skargę p. Jesajtisa, iż na stacyi ko- 

Ten wzrust zroznumialszym się jeszcze Bta- |lejowej w Maurucie, w gubernii suwałskiej, 
nie, skoro przytoczymy, że w roku 1884, czyli |nie chciano przyjąć od niego depeszy w języku 
przed laty dwudziestu, samobójcy w stosunku|polskim. Na skargę, wniesioną równocześnie 
do ogółu zmarłych stanowili 0'40 proc, a za-|przez p. Jesajtisa do głównego zarządu poczt 
mordowani 0'11 proc., w roku zaś zeszłym 0'87 ji telegrafów, nadeszła teraz odpowiedź, że za- 
i 0:27... rząd ten porozumiał się już z zarządem 

Przyszła Rada miejska będzie musiała prze-| kolei żelażnych co do przyjmowania pol- 
dewszystkiem pomyśleć, jak temu upadkowi mo-|skich depesz także na kolejowych 
ralności publicznej zapobiedz. urzędach telegraficznych. 

MA 1-4 Na kolei fabrycznej łódzkiej zakomunikował 
dyrektor służbie następujące rozporządzenie: 
„Na wszystkich stacyach, przystankach i t. d. 
postanowiono zawiesić szyldy z napisami w ję- 
zykach rosyjskim i polskim; również i bilety 
osobowe mają być drukowane w obu tych ję- 
zykach. Dalej wolno jest personalowi na wszy- 
stkie zapytania, zwrócone w języku polskim, 
odpowiadać po polsku. Natomiast co do języka 
w biurowości kolejowej należy oczekiwać spe- 
cyalnej rezolucyi*. 

Nareszcie dowiadujemy się też pewnych 
szczegółów z obrad, dotyczących zaprowadze- 
nia ziemstw w Królestwie Polskiem. Według 
doniesień prasy warszawskiej, senator Podgo- 
rodnikow, z uwagi na niewielki obszar powia- 
tów gubernii warszawskiej, co przy wprowa- 
dzeniu ziemstw wymagałoby znacznych kosztów 
na ich utrzymanie, zwrócił się do warszawskie- 
go Towarzystwa rolniczego z prośbą o zakomu- 
nikowanie mu, czy nie byłoby właściwe, aby 
na ziemstwa powiatowe składały się dwa po- 
wiaty. Rada Towarzystwa uznała propono- 
wane połączenie powiatów za pożądane i 
połączenie to określiła w sposób następujący: 
Powiaty płoński i pułtuski (z siedzibą władz 
ziemskich w Nasielskn); powiaty nieszawwki i 
włocławski (z siedzibą władz we Włocławku); 
powiaty gostyński i kutnowski (z siedzibą władz 
w Kutnie); powiaty łowicki i sochaczewski (z 
siedzibą władz w Łowiczu); powiaty skiernie- 
wicki i grójecki (z siedzibą władz w Grójcu); 
powiaty nowomiński i radzymiński (z siedzibą 
władz w Nowomińsku) i powiaty błoński i war- 
szawski (z siedzibą władz w Warszawie). 

Warszawski korespondent „Dzien. Pozn“ do 
nosi: 

„Przez dwa dni bawiło w Warszawie kilku 
„ziemców* rosyjskich z księciem Szchowskim 
i p. Rodiczewem na czele. Odwiedziny miały 
charakter poufny i prywatny, aby nie wzbudzić 
uwagi policyi. Konferowano kilkakrotnie z wy- 
bitniejszymi przedstawicielami naszego społe- 
czeństwa. Obrady trzymane były, z łatwych do 
pojęcia pobndek, w jak najściślejszej tajemnicy. 
Wczoraj ziemcy opuścili Warszawę, udając się 
częściowo za granicę, częściowo powróciwszy do 
Rosyi. 


Podróż króla Edwarda. 


Parlament angielski został zamknięty mową 
tronową, obowiązek gościnności wobec floty fran- 
cuskiej, która przybyła w odwiedziny do Anglii, 
ku zadowolenin obużstron wykonany i oto król 
Edward może udać się w zamierzoną podróż do 
Marienbadu. Według programu podróży ma król 
angielski dzisiaj rano przez Port Wiktorya i 
Vlissingen prosto udać się do Ischl, gdzie spo- 
tka się z cesarzem austryackim. Dzienniki an- 
gielskie bez wyjątku zapewniają, że odwiedziny 
Edwarda VII w Ischl mają cechę zupełnie pry- 
watną, mimo to jednakże pisma wiedeńskie 
twierdzą, że obaj panujący roztrząsać będą ró- 
wnież kwestye polityczne. Oczywiście bezpośre- 
dnich skutków rozmowa Edwarda z Francisz- 
kiem Józefem nie wyda, ale z pewnością nieje- 
den szczegół polityczny zostanie przygotowany 
do porozumienia się pomiędzy gabinetami obu 
państw. 

Ale chociaż podróż króla angielskiego skiero- 
waną jest do państwa austryackiego, mimo to 
jako najważniejszy jej mument nważano do 
niedawna ewentualne spotkanie się króla Edwar- 
da z cesarzem Wilhelmem. Pisma niemieckie 
aważały to spotkanie się za pewne i eskonto- 
wały je naprzód jako sukces niemiecki wobec 
odwiedzin floty (rancuskiej w Anglii. 

Jak się zdaje nastąpi rozczarowanie. Król 
Edward, jak to wspomnieliśmy, pojedzie prosto 
do Ischl i nie będzie widzieć się ze swoim sio- 
strzeńcem, cesarzem Wilhelmem. „Daily Mail“ 
na podstawie informacyj, zasiągniętych n pry- 
watnego sekretarza króla Edwarda, oświadcza, 
że niema „ani krzty prawdy w doniesieniach 
o spotkaniu się króla angielskiego z cesarzem 
niemieckim“. Podawszy tę wiadomość „Berliner 
Tageblatt* jeszcze nie chciał pozbyć się złu- 
dzenia i dowodzi, że to zaprzeczenie odnosić 
może tylko do Friedrichshof, ale że nie jest 
wykluczone spotkania się w innej miejscowo- 
ści. Tymczasem i to złudzenie pierzchło. Jak 
donoszą z Berlina, nie wiadomo tam nic w urzę- 
dowych sferach o spotkaniu się króla Edwarda 
z c. arzem Wilhelmem. Pomiędzy rządami obu 
państw `  "dnoszono wcale tej sprawy, któ- 
14 zawdzię. „,  . powstanie prasie. Jednakże 
i po tem zap. nin prasa berlińska jeszcze 
się nie wyrzekła » x”iei, że król Edward od- 
wiedzi cesarza Wilhel 1. 

Od czasu słynuego w erramu Wilhelma do 
prezydenta Transwaaln, Ki _ əra, po napadzie 
Jamesona na Boerów, Anglicy krzywo się pa- 
trzą na Niemców. Usposobienie to John Balla 
dotąd się nie zmieniło, pomimo że cesarz Wil- 
helm z uporem, sobie właściwym, chce przeje- 
dnać obrażoną Anglię. Tym razem jeszcze się 
prawdopodobnie nie ndało. 


Zwiedzanie Wawelu. 

Korzystając z pięknej pogody, spieszyły wczoraj 
tłamy przejezdnych i miejscowych na Wawel, aby 
zwiedzić siedzibę królewską. Z powodu tego zwie- 
dzania otrzymujemy z miasta uwagi, których poda- 
nie do wiadomości odpowiedrich osób za pośredni- 
ctwem naszego pisma jest chyba na czasie. 

Jeden 2 obywateli pisze więc nam: 

Od kilku dni rządzą na Waweln reprezentanci 
kraju; o ile wczoraj przekonałem się, polegają te 
rządy dotąd na rozdawaniu a wstępu biletów, za 
które „co łaska do puszki* na odnowienie Wawela. 
Inowacya ta w tej właśnie postaci nie ma, zdaniem 
mojem, ani cełu, ani sensu, jeżeli bowiem zwie- 
dzanie ma być bezpłatnem, to wręczanie biletów 
osobom zwiedzającym jest zbytecznem, jeżeli zaś ma 
się uiszczać jakąś opłatę, powinna ona być ściśle 
oznaczoną. Rozdawnictwem biletów zajmuje się ja- 
kiś zarządca, czy stróż bez Żadnej odznaki, lub godła 
tak, że nikt nie może wiedzieć, czy osoba ta mie 
spełnia tej czynności z własnej inicyatywy, a jest 
to i z tego względa nie obojętne, że nie wiadomo 
pod czyją opieką pozostaje owa puszka ze składka- 
mi u wejścia umieszczona, 

Z chwilą dostania się do gmachu ogarnia każde- 
go przykre uczucie nietylko jako następstwo wra- 
żenia ogołoccenia i pustki, lecz jako następstwo 
zupełnego braka wszelkich wyjaśnień, napisów itp. 
Tłumy zwiedzających w większych i mniejszych 
grupach błądzą od sali do sali, nie mając wcale 
pojęcia o pierwotnem przeznaczeniu tych komnat. 
Z zapytaniem nie ma się do kogo zwrócić, bo wszy- 
scy równie nieświadomi. Przecież przez te kilka 
dni można było przynajmniej ponumercwać Bale i 
zestawić chociażby najpobieżniej podania do każdej 
sali się odnoszące. — Jedynie przypadek zrządził 
wczoraj, że grono osób mogło korzystać z dobrej 
woli | poświęcenia jednego ze znanych tutejszych 
miłośników naszych pamiątek i uzyskało wyjaśnie- 
nia fachowe. Jeżeli już u wstępu ma być pobiera- 
ną opłata, to niechże przynajmniej część jej będzie 
użytą dla przewodników lub straży, któraby przy- 
brana w mundury odpowiednie, lub przynajmniej 
barwy „krajowe“, oprowadzała zwiedzających gru- 
pami. 

Przy tej sposobności zauważyć mnszę, że pozo- 
stawianie otworem Btrychów, na których niedorost- 
ki swobodnie harcnją, jest zgoła nieodpowiedniem, 
a może być nawet niebepiecznem wobec możliwości 
wzniecenia pożaru. Strychy i piwnice należałoby 
stanowczo zamknąć, jako nie przedstawiające dla 
osób niefachowych nic nwagi godnego; sale i knry- 
tarze należy koniecznie przynajmniej co kilka dni 
pozamietać; ścianki, któremi poprzedzielano kruż- 
ganki, pousuwać, aby przechodzenie z jednej nbi- 
kacyi do drugiej było możliwe bez schodzenia na 
dół i szukania innych schodów i dostępów. Wszel- 
kie ociąganie się z temi robotami jest nieusprawie- 
dliwionem zwłaszczca obecnie, gdy tak liczne gro- 
na przejezdnych zatrzymują się w Krakowie i chcą 
zwiedzić odzyskany Wawel. 

Zaniedbania w tym względzie nie może wcałe 
usprawiedliwiać okoliczność, że władza krajowa 
obejmując Wawel pominęła zupełnie wszystkie miej- 
scowe czynniki i że sam akt objęcia komnat kró- 
lewskich odbył się w Krakowie tak, jak gdyby od- 
bywał się w Kaulikowie lub na Wólce akt objęcia 
stodoły lub owczarni przez władzę krajową. Mie- 
szkając u stóp Wawelu pocznwamy się w Krako- 


Z Królestwa. 


Walka o język polski toczy się na ca- 
łym obszarze dawnych ziem polskich, a z za- 
dowoleniem stwierdzić należy, że publiczność 
polska w tej walce postępnje z należytą stano- 
wczością. — I tak donoszą z Wilna do „Kij. 
now.': Do rozporządzenia, ustnie przez policyę 
komunikowanego właścicielom sklepów, aby 
zdjęli szyldy polskie, — zastosowały się zaie- 
dwie 2—3 osoby. [nni domagają się okaza- 


rzała ją dumna Sarasrati wychowana w pogar- 
dzie dla Ayhay, rzekła: 

— Czemu kryjesz się przed nami o siostro 
moja. Czyż nie wiesz iż wszystko jest przeba- 
czone tym, które umiłowały cierpienie. 

Usłyszawszy słowa te, Kryssna zapłakał ze 
szczęścia i kładąc rękę na cudnej głowie Sa- 
rasrati, rzekł: 

— O córko moja — jakże piękną jest dusza 
twoja o dziecię. 

A Sarasrati odrzekła z pokorą: 

— Twoją jest dusza moja o Panie — twoją 
jest aż do Śmierci. 

I szli tak obok siebie święty-mędrzec, dziewi- 
ce i nierządnica — a zastęp uczniów Kryssny 
rósł z dnia na dzień, aż stał się jako chmura 
niosąca ożywczą rosę dżdżu ziemi od wystep- 
ków spalonej. I szedł tak Kryssna przez świat, 
mówiąc o nieśmiertelności dnszy i jej kolejnych 
wędrówkach po wyjściu z ciała, głosił miłość 
bliźniego i miłosierdzie, uczył poczucia własnej 
godności i umiłowania dobra dla dobra samego, 
nzdrawiał chorych, podtrzymywał słabych a wy- 
stępnym wskazywał oczyszczające źródło poku- 
ty i żalu. 

I uczył także, iż nieprzyjacioły swe miłować 
trzeba z sercem szczerem — a o śmierci my- 
śleć jako o wyzwoleniu upragnionem. 

I zdało się ludziom, którzy słuchali go i szli 
za nim, że oto zbliża się panowanie Ducha Bo- 
żego na ziemi. 


I gdy padł Kryssna, ugodzony śmiertelnie 
strzałą występnego Hugady, syna ciemności, 
unieśli uczniowie ciało jego, by je spalić na 
stosie, ułożonym z wonnych szczap cedrowych. 
A gdy boski Agni objął już stos i zwłoki pro- 
roka, wystąpiła z tłumu Sarasrati i z spokojem 
wstąpiła na stos, by w śmierci połączyć się 
z umiłowanym oblubieńcem swej dnszy. A za 
nią poszła tęskliwa i słodka Nichdali i zczer- 
wieniała od łez Ayhay i wiele innych kobiet, 
które szły za nim przez życie i przysięgły nie 
mah = ję = tie zaś Kryssny dawnej siedziby rządu i królów naszych, lecz ma- 

j my też prawo do Żądania, aby w tej obecnie zni- 
uz Al u MM szczonej siedzibie zapanował jaki taki porządek, 
któryby przekonał każdego. że władza krajowa nie 


I 
wie nietylko do szczególnych obowiązków wobec 


NOWA REFORMA. 


jest wcale w kłopocie co z tym fantem robić i że 
była przygotowana na objęcie tego dla każdego 
Polaka cennego spadku. 


Dla dopilnowania wprowadzenia w czyn przyję- 
tych uchwał i przeprowadzenia pertraktacyi z Kon- 
gregacyą kupiecką wybrany został komitet, do któ- 
rego weszli: pp. Józef Bramer, Jan Wantowski, 
Zygmunt Slimakowski, Karol Jarosz, Józef Król 
i Władysław Solarski, 

Od siebie dodajemy, że powyższe postulata, po- 
wzięte przez pomocników handlowych na wczoraj- 
szem zgromadzeniu, są tak słuszne i tak skromne 
że pryneypałowie w dobrze zrozumianym, własnym 
interesie powinni je w całości uwzględnić. 


Od „Zarządu królewskiego Zamku na 
Wawelu* otrzymnjemy następujące 
pismo: 

Ponieważ w pierwszych dniach po odebranin Wa- 
welu od wojskowości. gdy tłamy całe bez żadnych 
ograniczeń swobodnie mogły zwiedzać Zamek, znaj- 
dowały się niestety jednostki, które bez poszano- 
wania pamiątek tak drogich Polakowi jak Wawel, 
tłukły rozmyślnie szyby, odrywały zamki, a po ubi- 
kacyach zawalonych przez wojskowość słomą i śmie- 
ciem chodziły z papierosem w ustach. — Z powyż- 
szych przeto powodów, tylko ze względu na bez- 
pieczeństwo Wawelu, tembardziej że mała ilość 
służby nie pozwala, by ona na każdem miejsen ró- 
wnocześnie mogła czuwać (a nie ze złej woli, na 
co wczoraj szemrała publiczność), zostały zaprowa” 
dzone pewne ograniczenia w zwiedzaniu Zamku, a 
mianowicie: 

Zwiedzać można Zamek codziennie od godziny 9 
do 1 w południe i od 3 do 6 wieczór. Zwiedzać 
można tylko w grupach najwyżej 25 osób i to tyl- 
ko w towarzystwie przewodnika. Dopiero po wyj- 
ściu pierwszej grupy może przewodnik nową wpro- 
wadzić. Palenie tytoniu wewnątrz Zamku jest bez- 
warunkowo wzbronione. 


g a z LJ 
Z letnich siedzib. 
Krynica, 10 sierpnia. 

Jubileuszowy koncert kompozytorski Adama Wroń- 
skiego odbył się tutaj dnia 4 b. m. w szczelnie 
zapełnionej sali Domn zdrojowego. Pomiędzy słu- 
chaczami przeważała naturalnie, jak zwykle, płeć 
piękna. W koncercie, w którym wykonano wyłącznie 
tylko utwory sympatycznego kompozytora lwią część 
programu wypełniła orkiestra zdrojowa pod batutą 
samego jubilata, dając dowody doskonałego zespołu 
i opracowania wysoce artystycznego interpretowa- 
nych przez siebie kompozycyj. Nadto dla urozmai- 
cenia programu wystąpiła artystka sceny poznań- 
skiej panna Podgórska i dyrektor Ryger z dekia- 
macyą — jako śpiewak zaś p. Walewski z Kra- 
kowa, dyrygent chórn akademickiego. 

Teatr poznański grać będzie w Krynicy jeszcze 
do 20 b. m., poczem powróci do Poznania. Dyre- 
ktor Ryger dołożył podobno kasowo do obecnego 
sezonu letniego, a dziwić się należy obojętności 
kuracynszów krynickich wobec teatru, zwłaszcza 
że i repertoar i wykonanie stoi zawsze na pozio- 
mie artystycznym. „Kasę robiły* jedynie występy 
Kamińskiego. Artysta ten jednak za drogo kosztuje, 
aby dyrekcya sceny poznańskiej mogła sobie na 
taki zbytek na dłuższy czas pozwolić. 

Komitet budowy pomnika Mickiewicza w Krynicy 
zwrócił się do naszych literatów z prośbą, by na cel 
powyższy zechcieli wygłosić w Krynicy szereg odczy- 
tów. Zwrócono się pomiędzy innymi z propozycyą 
do pp. Tetmajera Rydla, Siedleckiego, Szukiewicza, 
Pietrzyckiego i Żuławskiego. Pierwszy przybył do 
Krynicy p. Rydel, a odczyt jego cieszył się zna- 
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Zgromadzenie pomocników handlowych, 


Wczoraj w lokalu stowarzyszenia kupców i mło- 
dzieży handlowej w Krakowie odbyło się walne 
zgromadzenie przeszło 200 pomocników handlowych 
zwołane dla obrad nad polepszeniem bytu. Przy 
stole prezydyalnym zasiedli zwołujący zgromadzenie 
pp. J. Bramer, A. Gaweł, Z. Ślimakowski, J. Wan- 
towski, K. Jarosz, W. Stolarski i L. Woliński. 
Z ramienia władzy asystował starszy komisarz pol. 
dr. Tomasik, z kougregacyi kupieckiej obecni byli 
pp. Schiller i Porembski. Obrady zagaił p. J. Bra- 
mer, zwracając uwagę zgromadzonych na ważność 
obrad, poczem udzielił głosu referentowi, który po- 
przednio opracował szereg postulatów, mających 
słażyć za podstawę dyskusyi. Referent zaznaczył, 


że sprawa zmiany stosunków i poprawy bytu pra-|cznem powodzeniem, Jota. 
cowników handlowych datują się od usiłowań po- ZZ — A 
czynionych na zwołanem posiedzeniu przed cztere- Pieskowa Skała w sierpn a 


ma laty, na którem wypracowano pewną liczbę po- 
stulatów. Postulaty te uzyskały zatwierdzenie kon- 
gregacyi kupieckiej, ale w czyn nie zostały wcielone 
z powodu oporu kilku kupców niechcących słyszeć 
o ulgach dla pracowników. Referent przedstawił 
stan warunków w jakich się znajdują pracujący 
w rozmaitych dziedzinach handlu, I tak w dziale 
korzenno-śniadankowych, subiekci pracują od 16—18 
godzin na dobę. pobierając wynagrodzenie wraz z utrzy- 
maniem od 20 do 40 koron miesięcznej płacy. Ja- 
ko objaw „wspaniałomyślności* pewnych kupców re- 
ferent przytoczył, iż są tacy pryncypałowie, którzy 
udzielają swym współpracownikom co dwa tygodnie 
pół dnia swobody i. z. „wychodu*. W dziale czysto 
korzennym pracują pomocnicy po l6 godzin na 
dabę, mając godzinę wypoczynku na obiad. W innych 
poszczególnych handlach pracują handlowey od 13 
do 15-stu godzin, również z jednogodzinnym wy- 
poczynkiem. Niektórzy pryncypałowie inaczej nie 
przyjmują współpracowników, dopóki ci nie zgodzą 
się z umieszczeniem, Mieszkania przeznaczone dla 
współpracowników mieszczą się przeważnie na stry- 
chach i są wysoce nie zdrowe. 

W dalszym ciągu przemówienia referent wspom- 
niał o nadużyciach, które praktykują się przez ła- 
manie uchwały z przed laty, określającej stosu- 
nek praktykantów do pomocników i nakazującej 
brać do praktyk chłopców z średniem wykształce: 
niem najwyżej na lat cztery. — Wszystko to jest 
na papierze. Praktykantów w handlach jest bez li- 
ku, a chłopców bierze się na praktykę 6 i 7-letnią, 
przyczem o istotnem ich wykształceniu nikt nie 
myśli. 

Wykazawszy opłakany stan pomocników handlo- 
wych, referent wezwał zgromadzonych do solidar- 
ności i walki z tymi pryncypałami, którzy nie 
zechcą przystać na zmianę i poprawę ciężkiego 
bytu handlowców. 

Po przemówieniu refrenta wywiązała się ożywiona 
dyskusya, w której na szczególne wyróżnienie za- 
sługują głosy pp. Schillera i Porębskiego wzywa- 
jące młodzież handlową chrześcijańską do zapisy- 
wania się do stowarzyszenia, które jest zawodo- 
wem i chęci stopniowej zmiany stosunków har- 
dlowych przez wystąpienia solidarne; mowcy prze- 
strzegają jednak zgromadzonych przed powzięciem 
zbyt daleko idących uchwał, które powinny się liczyć 
z możliwością co może obecnie być przeprowadzone. 

Po dyskusyi uchwalono następujące rezolucye: 
Wszystkie składy handlowe, wyłączają korzenne 
i śniadankowe, mają być otwierane o godzinie 
8-ej rano, a zamykane punktualnie o 8-ej wieczór; 
pomocnicy pracujący w powyższych handlach mają 
mieć  połtora godzinny wypoczynek na obiad. 
W niedzielę i Święta powyższe składy mają być 
bezwarunkowo zamknięte. Składy czysto korzenne 
mogą być najwcześniej otwierane o godzinie 7-ej 
rano, zamykane zaś najpóźniej o godzinie 9-ej 
wieczór. Pomocnicy pracujący w dziale korzennym 
mają mieć półtoragodzinny czas wypoczynku połu 
dniowego. W święta Bożego Narodzenia, Wielkiej- 
nocy, Zielonych Świątek oraz 8. grudnia handle 
mają być zamknięte dzień cały, w inne niedziele 
i święta mają być najwcześniej otwarte od 7-ej 
rano, zamykane zaś o godzinie 10-ej przedpołu- 
dniem. 

Handle kolonialno-śniadankowe mają być otwarte 
od godziny 8-ej rano do 10-ej wieczór, w niedzielę 
dział śniadankowy ma być otwarty od 8 rano do 
10 wieczór, dział kolonialny zamknięty o 10 rano. 
Pomocnicy pracujący w dziale śniadankowym mają 
być w niedzielę podzieleni na dwie partye i pierw- 
sza ma pracować od 8 do 2 po południu a druga 
00 2 popołudniu do 10 wieczór. Praktyka ucznia nie 
może trwać dłużej jak lat 4. Do praktyki nie wolno 
przyjmować ucznia z niższem wykształceniem jak 
tylko po ukończeniu co najmniej klasy 2-ej szkół 
średnich lub wydziałowych. Stosunek praktykantów 
nie może być większy jak jednego do 3, 3 do 5, 
4 do 7 pomocników. W handlach śniadankowych 
nie mogą być praktykanci używani do usługi go- 
ści ani w salach ani seperatkach. Praktykanci nie 
mogą być więcej zajęci przy pracy jak przez dwa- 
naście godzin włącznie z obiadem i czasem nauki. 
W ciągu praktyki obowiązany jest każdy prakty- 
kant co najmniej ukończyć szkołę handlową. 

Uchwały powyższe opracowane przez komitet 
ściślejszy i potwierdzone przez „walne zgromadze- 
nie“ pomocników handlowych, mają wejść w użycie 
z dniem 15 września 1905 r. W razie nie 
załatwienia pomyślnego żądań pomocników handlo-. 
wych podpisani przystępują do ogólnego strejku 


Prastare zamczysko z XIV w., będące ongi w 


niając kolejno właścicieli, wśród któryc 
był hr. Sobiesław Mieroszewski, a po nin 
głośnego bankructwa, adwokat z Krakowa, dr 
fin Chmurski, przeszło na własność zawią 


mienionej obecnie na urocze letnisko. 
cyaturem nabycia Pieskowej Skały, a następnie 
opiekuńczym duchem jest p. Maryan Karpus, k 
całkowicie poświęcił się umiłowanej przez się pi 
cy, mając za cel i zadanie, przy zachowania n 
zmiennem architektury zamczyska, stworzyć z nie- 
go letnią siedzibę. odpowiadającą pod każdym ' 
dem tegoczesnym wymaganiom, zarówno p 2 
dem wygody, jak i hygieny. Dziś już, pomimí 


tnisko w Pieskowej Skale doprowadzono do takie- 
go stanu, że cieszy się ono dużem powodzeniem. 
Wszystkie mieszkania są wynajęte na cały 5820n, 
z wyjątkiem kilku pokoi pojedynczych, wolnych od 
sierpnia. 

Przystępując do restaurowania bardzo opuszczo- 
nego zamku, nie pominięte i kaplicy, w której prócz 
ołtarza z obrazem Św. Michała, sześciu świec i 
krzyża, nic zgoła nie było. Ostatnią mszę w ka 
pliczce zamkowej odprawił ks. biskup Kuliński za 
czasów hr. Sobiesława Mieroszewskiego, a więc 
przeszło przeł 13 laty. Po tak długiej przerwie 
pierwsze nabożeństwo odbyło się dnia 4 lipca b.r., 
przy udziale duchowieństwa, zaproszonego z okoli- 
cy, oraz letników miejscowych i wycieczkowiczów 
z Ojcowa. Gruntownie i artystycznie w stylu rene- 
sansa odmalowana przez hojnego ofiarodawcę p. 
Franciszka Sieńskiego z Warszawy, a ozdobiona 
przez drugiego dobroczyńcę p. I. Szpetkowskiego z 
Warszawy, miniatarowa świątynia przybrała wy- 
gląd podniosły i uroczysty. Gdy dodamy ustawione 
na chórze organy, gdy rozejrzymy się w pięknych 
aparatach kościelnych i naczyniach, zebranych dro- 
gą ofiar w tak krótkim czasie, dzięki niestrudzonej 
energii p. Karpnsa, tradno mu odmówić zasługi, 
jaką położył dla Pieskowej Skały. — W kaplicy 1 
przyległych krnżgankach zebrało się około 200 osób, 
by uczestniczyć przy uroczystości święcenia wody i 
aparatów kościełnych i wysłuchać nabożeństwa, któ- 
re odprawił ks. Bolesław Bojanowski z Petersbur- 
ga. O godz, 11 odbyła się suma, którą celebrował 
ks. Józef Zaleski, proboszcz parafii Sułoszowa, w 
otoczeniu duchowieństwa. 

Sezon letni, pomimo częstego deszczu, jest oży- 
wiony; liczne wycieczki w okolice i zebrania towa- 
rzyskie, które dwa razy na miesiąc odbywają się, 
znacznie go urozmaicają, IA 
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Z bajek japońskich Horou Ko. 


Papierowe latarnie. 

Na żółtych trzeinach, łączących ponad ulicami 
zielone dachy domów, zapalono papierowe latarnie. 

Pąsowe, zielone, żółte i błękitna kołyszą się pod 
wiatr na tle szafirowego wieczoru, w kształcie kol 
ogromnych, otoczone, jakby obręczą, aureolą złotych 
pyłków świetlanych, drgających w powietrzu. 

Nad ulicami płoną papierowe latarnie. 

Zdaje mi wię, że te światła kolorowe przypomi- 
nają myśli ludzkie. 

I te zadziwiają nieraz barwą, iskrzą się przepy- 
chem światła, zdają się rozświetlać szafirową noc 
źrenicami ócz ogromnych — ócz, rzucających przed 
siebie szarty poświaty pąsowej, zielonej, żółtej, lub 
błękitnej, w której przedmioty zmieniają silę w wi- 
dziadła z bajki. Lecz, gdy wiatr silniejszy zawieje, 
lub latarnik zdmachnie płomień, zostają tylko mar- 
twe, papierowe banie, pofarbowane nieudolną ręką 
ludzką. 

Albo i owi latarnicy... 

Najubożsi, okryci nieraz strzępkiem odzieży, sza- 
rym łachmanem, szczątkiem dawnego kimona. lepią 
x białych papierów puszyste koła, naprężają je na 
szkielet cieniutkich szczebli drewnianych, a potem 
farbą pocierają napięty papier, by wieczorem za- 
wiesić swe dzieło na trzelnach nlicznych i na tło 
szafirowej nocy rzacić kolorowe korowody czaro-; 
dziejskich światełek. i 

Czyż éwiotlane płomyki myśli ludzkiej nie są 
nieraz dziećmi tych głów bezdomnych — czyż te 
latarnie nie są dziełami rąk wynędzniałych, wysu- 
wających się nieraz z pod strzępów odzieży? 


czeka ` 
jako polne koniki, co zarobią, to wydadzą — a na 


myśl założenia stowarzyszenia, 


dzo ograniczonych środków i ogólnej stagnacji, le- jj z 


Wtorek 15 Sierpnia 1905. 


Myśli lndzkie — papierowe latarnie płonące! 
W noc palą się, jak kryształowe urny, w któ- 
rych zamknięte światłość świata. W noc szafirową, 
jak zabłąkane gwiazdy, co spadając na ziemię, za- 
czepiły się o przełęcze trzcin ponad ulicami i tkwiące 
na nich, ździwionym wzrokiem spoglądają w cie- 
mną ulicę, pomiędzy domy. Lecz gdy tylko nad 
miasto uderzą pierwsze, niepewne blaski zielonego 
słońca — bledną płomyki, gaśnie ich urok barwny, 
milknie tajemnica świetlana! 
Czemże są myśli ludzkie wobec prawdy świata? 
Przekład J. Pietrzyckiego, 


Kronika paryska. 
(Loterya prasy. — Dwie główne wygrane. — Dziwny 
zwyczaj driennikarsko - wydawniczy. — Jeden autor pi- 
sze, drugi podpisuje — Sprawy polskie. —- Tłómaczenie 
„Krzyżaków“, — Odznaczenia Polaków z powodu święta 
narodowego. — Ukończeni słuchscze rozmaitych szkół 
zawodowych). 

[=] Nudna pora ogórkowa ożywiła się skutkiem 
ciągnienia losów loteryi prasowej, którą cały Paryż 
nadzwyczajnie się zajmował. Do tego zajęcia się 
opinii pubłicznej wspomnianą loteryą dały asumpt 
przedewszystkiem dwie okoliczności. Prasa francu- 
ska posiada oddawna ogromny i zasłużony wpływ 
równie w życin politycznem, jak i towarzyskiem, 
umiała więc i mogła loteryi na rzecz dziennikarzy 
i literatów zjednać należyte poparcie. Powtóre, od 
lat 50 nie urządzono we Francyi ani jednej loteryi 
z milionowemi wyg mi, skutkiem czego losy lo- 
teryi prasowej jako ponętna nowość zostały literal- 
nie rozchwytane. 

Inicyatywa do tego przedsięwzięcia pochodzi o4 
„Sociótó des gens de lettres“. Towarzystwo to ma 
na celu ochronę praw autorskich i wspomagania 
członków swoich niezdolnych do pracy. Pomoc jest 


bardzo skromna. Kto liczy 60 lat życia i należy 
od 25 lat do Towarzystwa, otr: 


muje roczną pen- 
syę w sumie 700 franków. A jednak na tę pensyę 
lu nawet wybitnych pisarzy. Autorowie 84 


starość bieda. W ubiegłym wieku antorowie podjęli 
celem popierania 
rzy, a do zał- 


materyalnego literatów i dziennik 
ałzac. Niestety, 
cz 


posiadaniu możnej i butnej rodziny Szafrańca, zmie | kó 
ostatnim | 


urządzić lo 


„az ty 4 


dla swojej 
y i publiczność 
townie. Głó- 
franków dostała 
ej 28 pułku drago- 
nik rachunkowy w Ar- 
franków. 
su prawdziwą powódź kon- 
| rodzajn, pomiędzy niemi 
który obraduje w Boulogne. 
resu obradują i bawią się, 
g icy wszystkich zjazdów. Do za- 
baw należał koncert esperantystyczny, podczas któ- 
rego pew Angielka, licząca 82 rok życia, dekla- 
mowała przeróżne utwory w międzynarodowym ję: 
zyku zasparanto*; po deklamacyi odegrano z powo- 
dzeniem jeden z utworów Moliera. Wynalazca mię- 
dzynarodowego języka „esperanto“, tr Zamenhw, 
iekarz z Warszawy, jest przedmiotem ciągłych owa- 
cyj, Lmdzi poważni powiadają, że język międzyna- 
rodowy, przez niego wynaleziony, ma rzeczywiście 
wszystkie wymagana zalety. Dr Zamenhof ma zo- 
stać oficerem legii honorowej. — Przyszły kongres 
esperantystów odbędzie się na ziemi szwajcarskiej, 
prawdopodobnie w Genewie. 

Paryski świat literacki, a w znacznej mierze 
także i nieliteracki oczeknja z zajęciem rozpoczęcia 
się procesn dziennikarsko-wydawniczego. Wychodzą: 
cy od kilkn miesięcy w Paryżu miesięcznik p. t.: 
„Je sais toat* („Wszystko wiem*) zamówił u mło- 
dego i nieznanego jeszcze dziennikarza J. Daniela, 
artykuł o przytułkach noclegowych i szynkaoch no- 
cnych w Paryżn. Daniel artykuł napisał, miesię- 
cznik wspomniany umieścił go, ale z podpisem zna- 
nego literata J. Lerraine'a. Oburzony Daniel zażą- 
dał od redakcyi wyjaśnienia i otrzymał je. Oto re- 
dakcya udawała się do Lorraine'a z prośbą, ażeby 
napisał podobny artyknł, Lorraine atoli oświadczył, 
że nie ma czasu na tę pracę. Redakcya odpowia- 
działa, że da mu potrzebne materyały i dała mu 
gotowy artyknł do podpisu. Chodziło o firmę. Lor- 
Taine podpisał artykuł, który ukazał się w draku. 
Redakcya zdumionemn Danielow! oświadczyła w do- 
datka, że to jest zwyczajem wielu paryskich wy- 
dawców. Daniel nie zgodził się na takie wyja- 
Śnienie, i sprawę powierzył sądowi. 

Przejdźmy do naszych spraw, których obecnie 
w Paryżu jest tak mało. „Journal officiel* wciąż, 
jeszcze ogłasza spisy osób, ozdobionych orderami, 
z racyi Święta narodowego. Z rodaków naszych o- 
trzymał order „Mérite agricole“ p. Dyonizy Zale- 
ski, szef wydziała wód w prefekturze Sekwany, 
syn Bohdana, którego korespondencyę wydał nieda- 
wno z prawdziwie synowskim pietyzmem. 

Sienkiewicz pomimo zaciętych przeciwko niemu . 
wycieczek niektórych pism franenskich, zyskuje ta» 
taj coraz większą popularność. Obecnie pp. Brani- 
sław Kozakiewicz i hr. Antoni Wodziński wydali 
w tłómaczeniu francnskiem „Krzyżaków“. Przedmo- 
wę napisali bracia Rosny, znani powleściopisarze, 

„Henryk Sienkiewicz — czytamy pomiędzy in- 
nemi w przedmowie — będzie nieznany publiczno- 
ści francuskiej, póki ta pgraniczy się na czytaniu 
„Quo vadis“. Jest to bowiem utwór, pełen ruchu, 
pełen uczucia , posiadający wielkie zalety, ale nie 
odsłaniający Sienkiewicza w całej pełni jego wła- 
ściwości literackich. Ażeby go poznać w zupełności, 
należy czytać jego Trylogię, albo „Krzyżaków“. Tr 
odnajdują się znamienne jego cechy: oryginalność, 
potęga, tragiczne siła, nadzwyczajny zmysł poro- 
szania mas. „Krzyżacy* może bardziej jeszcze, niż 
inne dzieła posiadają owe znamiona.* 

Matejszą szkołę wyższą elektryczności (Ecole su- 
pórieur d'Electricitó) ukończyli z dypiomami inży- 
nierów - elekirotechników następujący Polacy: pp. 
Chełmiński, inżynier z Instytutu elektrotechniesne- 
go w Petersburgu, Juliusz Rudnicki, kandyda* usak 
ścisłych uniwersytetu paryskiego i Leonard Fren- 
denson, wszyscy trzej z Królestwa. Dalej w szkole 
ortopedyi i masażu otrzymały dyplomy panie: Sta- 
nisława Szelągowaka i Maiwina Berlinerówna, obie 
z Warszawy — W szkole zaś sztuk dekoracyjnych 
nagrodzeni są pp.: Marceli Sprusiak z Łodzi i Hen- 
ryk Zyman z Warszawy. 


i | ddd eem 


=; 


Wtorek, 16 Sierpnia irus 


ME ropna ia. 


Kraków, 14 sierpnia. 


Nsstęny numer „Nowej Reformy“ z powoda; 
przypadającego jatro święta Wniebowzięcia N. P. 
Maryi, wyjdzie dopiero we Środę dnia 16 b. m. o 
zwykłej porze. 

Wycieczka z ziemi Sanockiej, Wczoraj rano 
przybyła do Krakowa wycieczka z Sanoka i okolic 
w liczbie 620 osób pod przewodnictem komitetu, 
w skład którego weszli pp. T. Drewińska, prof. A. 
Bietak, prof. Basiński, ks, St. Bulichowski, K, Gol- 
czewski, ks. A. Orłowski i J. Zajączkowski Na 
dworzec kolejowy o godz. 5 m. 45 wjechał spe- 
cyalny pociąg, z którego wysiedli sanoccy goście. 
Wysiadających powitała „Harmonia“ dźwiękami hy- 
mna „Jeszcze Polska uie zginęła“, którego tak 
zgromadzeni na dworca mieszkańcy Krakowa, jak 
i przybyli wysłuchali z odkrytemi głowami Z dwor- 
ca udano się do sali strzełockiej, gdzie imieniem 
Towarzystwa „Szkoły ludowej“ zgromadzonych ser- 
decznie powitał p. Danicl Siiwicki, delegat zarządu 
Towarzystwa. W odpowiedzi jeden z uczestników 
wycieczki serdecznie podziękował Krakowianom, 
drugi zaś treściwie i pięknie pouczał zgromadzo- 
nych czem jest miłość ojczyzny i jakie są wzglę- 
dem niej obowiązki. Po podzielenin się na grupy, 
przy dźwiękach „Harmonii* udano się do miasta 
przed pomnik narodowego wieszcza, gdzie do ze- 
branych przemówił prof. A. Bielak. objaśniając im 
przeszłość | sławę narodu, bijącą z dawnych gma- 
chów. Od pomnika Mickiewicza udano się na ka- 
mień Kościuszki, skąd zgromadzeni udali się dla 
wysłachania mszy św. do kościoła OO. Franciszka- 
nów. Po nabożeństw a zanie miasta 
i jego pamiątek w siedmiu grupach, prowadzonych 
przoz uproszonych przewodników. 

Przez dzień dzisiejszy goście sanoccy dalej zwie- 
dzają miasto, wieczorem odjeżdżają do Kalwaryi na 
doroczny odpust. j 

S. p. ks. Wawrzyniec Centt. Onegdaj donio- 
śliśmy o śmierci ś. p. ks, Centta, znanego kapłana i 
patryoty, S. p. ks. Centt, urodzony 1823 r. w mie- 
ście Kożminku, w województwie skiem, począ- 


tki nank pobierał w domn rodziców, . w w 
Warcie. 


pensyonacie u OO. Bernardynów w mieścić 
Po ukończeniu szkół w Kaliszu, w 
naryum dachownego w Włocławka. 
kapłana 1847 roku w miesiącu lul 
mszę św. odprawił 19 marca 
znaczony na wikaryat do wsi 1 
cami, Następnie 6. p. Centt został p 


Sulejowie nad Pilicą, później k 


sieniu oblężen 
do Krakowa, 
fesorem hlstoryi i M 


Czernichowie. P 


katechetę w semi 
i zastępcę w seminary 
Jako administrator kościoła N. I 
nsuczyciełem śpiewu Grega 
dyecezyalnem i w Tow. ı 
nauki dla organistów, d 
szkole żeńskiej PP. Klarysek u św. Andrzeja. — 
W dniu 1 września 1891 r. objął urząd rektora 
ks. emerytów. W latach 1894—1896 jego stara- 
niem i pod jego zarządem dokonana została restan- 
racyą wewnętrzna i zewnętrzna zagrożocego upad- 
kiem kościoła św. Marka. W r. 1897 w obecności 
sierat bo bracie swoim i niektórych przyjaciół od- 
był w kościele áw. Marka seknndycye BU-letniego 
kapłaństwa. Po długich dotkliwych cierpieniach, o- 
patrzony Św. Sakramentami, dokonał swego tuła- 
czego żywota. Pokój jego duszy! 

Nowi sędziowie przysięgii. Dzisiaj w biurze 
prezydyum sądu karego odbyło się losowanie sę- 
dziów przysięgłych na kadencyę wrześniową sądn 
przysięgłych. Losowaniu przewodniczył starszy rad- 
ca Gulkowski w obecności radców sądu krajowego 
wyższego Ursła i Raczyńskiego i prokuratora dra 


Obtułowicza. Z Izby adwokackiej delegowany był 
dr Gnńkiewicz, protokół prowadził oficyał p. Lu- 
dwik Gajda. 


Przysięgłymi głównymi zostali pp, Antoni Bą- 
kowski, wł. real. w Krakowie; dr Tadeusz Bednar- 
ski, adwokat w Krakowie; Leon Blodek, knpiec w 
Podgórzu; Stanisław Bodnicki, wł. real. w Podgó 
rzu; Franciszek Chlipalski, wł. real. w Krakowie; 
Franciszek Ciepiela, rolnik w Bieńczycach; Wiktor 
Czaplicki, jabiler w Krakowie; Leopold Czapnicki, 
wł real. w Krakowie! Celestyn Czynciel, artysta- 
malarz w Krakowie; Michał Domagalski, rzeźnik 
w Krakowie: Tomasz Dziewoński, wł. real. w Pod- 
górzu; Anastazy Froncz, kupiec w Krakowie; Jan 
Geppert, zast. dyr. Kasy oszczędności w Krakowie; 
dr Izak Golberger, lekarz w Podgórzu; Stefan Gu- 
towski, urzędnik Tow. zaliczkowego w Krakowie; 
Eliasz Haber, szynkarz w Podgórzu; Kazimierz 
Hajdziński, gospodary w Czarnej Wsi; Micha? Ka- 
czor, wł. piekarni w Lndwinowie; Tomasz Karna- 
aiewicz, wł. real, w Krakowie; .Teodor Kotowicz, 
adjunkt filii Banku krajowego w Krakowie; Euge- 
ninsz Koziański, wł, drukarni w Krakowie; Zdzi- 
sław Kozłowski, wł. real. w Półwsia Zwierzynie- 
cklem; Julian Kurkiewicz, kupiec w Krakowie; Jó- 
zef Mamczyński, urzędnik Tow. wzaj. ubezpieczeń 
w Krakowie; Tytus Meysner, wł. dóbr Kopaliny; 
Jan Mroczek, urzędnik Tow. wzaj. ubezp. w Krako- 
wie; Rudolf Peterseim, wł. fabryki w Grzegórzkach; 
Wilhelm Ripper, właściciel realności w Nowej Wsi 
Narodowej; Wojciech Romanowski. urzędnik Banku 
galicyjskiego w Krakowie; Zygmunt Siemek, kra- 
wiec w Krakowie; Bronisław Smoleński, właściciel 
realności w Krakowie; dr Józef Steinberg, adwo- 
kat w Krakowie; dr Henryk Szarski, właściciel 
realności w Krakowie: Sydor Szczepkowski, urzę- 
dnih Kasy oszczędności w Krakowie; Bronisław 
Szwantowski, właściciel realności w Krakowie; Jan 
Wenzel. właściciel realności w Krakowie i Jan Zie- 
iński budowniczy w Krakowie. 

Zastępcami sędziów przysięgłych zostali wyloso- 
wami: Sebastyan Będzikiewicz, właściciel realności 
w Krakowie; Jan Pirtus, urzędnik Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie; Wincenty 
Markiewicz, właściciel relności w Półwsin Zwierzy- 
uUackiem; Godel Matzner, handlarz drzewa w Pod- 
góra; Jap Pawik, właściciel realności w Krako- 
wie, Konstanty Radziszewski, prywatyzający w Dę- 
bnikach; 'pądensz Stasicki, urzędnik Towarzystwa 
wzajemnych npezpieczeń w Krakowie; Józef Suli- 
kowski, Kuśnierz w Krakowie i Antoni Śliwiński, 
właściciel realności w Krak: wie. 

Operetka lwowska. Wczoraj na drugim przed- 
stawieniu znakomitej operetki Lehara: „Małżeństwo 
na żart* teatr był przepełniony, 'a publiczność ba- 
wiła się wybornie | zachwycała ślicznemi melodya- 


„| Dletlowskiej 
{25 lat ze Zbydniowa na uczynku kradzieży. Prze- 
| tocki dostał się do mieszkania, będącego na parte- 


mi. Dziś, w poniedziałek, na benefia chóru „Żydów- 
ka“, opera w 5 aktach Halevyega. 

Jutro, we wtorek, po ras czwarty i ostatni je- 
dna z najweselszych operetek Zellera 
pp. Kliszewską, Kasprowiczową, Miłowską, Malaw- 
skim, Lelewiczem i Czerwińskim w głównych ro- 
Jach. 

We środę po raz trzeci „Małżeństwo na żart. 
We czwartek po ras pierwszy w bieżącym sezonie 
słynna operetka Straussa „Figle v.iosenne*, w któ- 
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Antonina Głowacka, przeżywszy lat 22, amat- 
ła dnia 10 b. m. 


Tenor Bonci, który — jak to jaż donieśliśmy — 
uprowadził we Włoszech córkę swojego przyjaciela, 


Antoni Wąsowicz, przeżywszy lat 53, zmarł | wielkiegc przemysłowe Bertelli'ego, jest Żonaty. Po- 


„Sztygar* z| dnia 10 b, m. 


Łe świata. 


Z Warszawy. 
— Sprawy szkolne nie schodzą obecnie z po- 
rządku dziennego, a naprężenie i oczekiwanie, co 


rej znów p. Kliszewska i Lelewicz w swoich po-|się stanie w tej sprawie, zwrasta w miarę, jak 


pisowych rolach mają aawsze wielkie powodzenie, 

Poprawcze egzamina dojrzałości w prywataem 
seminaryum naaczycielskiem żeńskiem prof. Fr. Prei- 
sendanza w Krakowie odbędą się i to piśmienne 
17, zaś astne 18 września w lokalu przy ul. Szcze- 
pańskiej 3 

Niedogodność dworca kolejowego. Ożywiony 
ruch kolejowy na trakcie Wiedeń— Lwów i zwię- 
kszający się corocznie ruch przejezdnych do Kra- 
kowa, winien znaleść łaskawsze względy u kolejo- 
wych włada naczelnych i skłonić je do jak naj- 
rychlejszego, przebudowania dworca, lub wybudowa- 
nia nowego, drugiego, gdyż dotychczasowy nie od- 
powiada istotnym potrzebom miasta. Zanim jednak 
sprawa ta wobec znanej powolności władz przy za- 
łatwianiu spraw Głalicyi, zostanie wziętą pod roz- 
wagę, należy postarać się natychmiast usunąć te 
niedomagania, które nie będą wymagały zbyt wiel- 
kich kosztów. Jedną z takich spraw to zachowania 
większej czystości w poczekalniach kiasy trzeciej, 
które obecnie są zbiorowiskiem śmieci. Zaprowadzenie 
ogłoszeń, przestrzegających przed pluciem na ziemię, 
ustawienie odpowiedniej ilości spluwaczek, wyma- 
gują najelementarniejsze zasady hygieny. Do takich 
potrzeb należy również sprawa odpowiednio zbu- 
dowanych odświeżaczy wentylatorów elektrycznych, 
które nie wiele będą kosztować, ponieważ kolej ma 
urządzenia elektryczne. 

Kwestya odpowiadnio zbudowanego składu rzeczy 
u portyera. mogącego łatwo pomieścić zostawiane 
w nim pakanki i dającego gwarancyę, Że rzeczy 
tamże pozostawione nie staną się łupem rzezimie- 
szków, również domaga się uwagi dyrekcyi. Ze kwe- 
stya ta jest palącą, może zaświadczyć fakt osta- 
tniej popełnionej kradzieży w składzie u portyera, 
wynikłej stanowczo z niedokładności pomieszczenia, 
a nie z winy odpowiedzialnych za całość przed- 
miotów, portyerów. 

Również przypomina się w skwarne dni niemo- 


-|żliwemi wyziewami kwestya uporządkowania placu 


przed dworcem, na którym oczeknją na przyjezd- 
nych dorożki. Plac ten należałoby w tem przynaj- 


|mniej miejscu wybetonować i zmywać daieko czę- 


ściej wodą Oto część tylka najniezbędniejszych po- 


|stułatów, które dyrekcya kolejowa powinna w jak 
|najkrótszym czasie bez wielkiego nakładu środków, 


ze znaczną jednak korzyścią dla miasta i przyje- 
zdnych uwzględnić. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj w południe przy” 
mano w mieszkaniu Izaaka Guttera przy ulicy 
Wawrzyńca Przetockiego, liczącego 


rze, przez otwarte okno i począł przygotowywać 


sobie tłomok z łupem, rozbiwszy poprzednio zamek 
aju szafy i przerznąwszy nożem skórzaną torbę. — 


W tłómokn złodziej zapakował branzoletkę złotą 
(wartości 90 koron), futro bobrowe (140 K), lakier- 
ki (14 koron), jupicę (100 K), okrycie szabasowe 
i zarautkę, 11 par spodni, palto aimowe, pierzynę 
oraz bieliznę wartości około 200 koron. W trakcie 
wiązania tłumoka weszła de mieszkania córka Gat- 
tera Chanę, przed którą złodziej schował się do 
szafy. Na krzyk Chany przybiegł Gutter i przy- 
trzymał Przetockiego , którego odstawion% do are- 
sztów „pod telegrafem*, gdzie przy rewizyi poka- 
zało się, że złodziej w czasie kradzieży w niektóre 
rzeczy Guttera odrazu w jego mieszkanin się prze- 
brał. 

W aresztach osadzono również Katarzynę die- 
dlecką, lat 21, z Bronowice Małych, która przed 
kilbn dniami bankietując w szynkn Knmotra w Kro- 
wodrzy z Józefem Maro. żołnierzem, zabrała mu pu- 
gilares z 8 koronami gotówki. 

Wczoraj wieczorem w teatrze popularnym przy 
nlicy Wielopole na żądanie Chaima Tegnera przy- 
aresztowano Antoniego Borzęckiego, 22-letniego wy- 
robnika z Podgórza. Borzęcki skradł z kieszeni 
Tegnera w trakcie przedstawieni 18 centów. 

Niemczyzna. P. H. Hirschprang, właściciel fa- 
bryki wyrobów metalowych przy ulicy Krakowskiej, 
rozsyła stale i wyłącznie i to do polskich od- 
biorców i fabrykantów w kraju niemieckie 
cyrkularze i cenniki, na niemieskich blankietach, 
adresując je po niemiecku. W cennikach swych 
oprócz innych, poleca p. Hirschprang „Jarrische 
Waare*, co ma znaczyć wyroby fabryki p. Jarry. 
Zupełuy bojkot wyrobów p. Hirschprunga ze strony 
polskich odbiorców, powinien być odpowiedzią na 
germanizacyjne jego zapędy. 

Odczyt w Zakopanem. P. Jan Pletrzycki, wy- 
głosi w tych dniach w Zakopanem jeden wykład 
o poezyi japońskiej, przechodząc jej rozwój, począw- 
szy od hymnów starojapońskich z V wieku po Chr., 
aż do artystycznej, nowoczesnej liryki japońskiej, 
przypominającej żywo europejską poezyę moderni- 
styczną. Część dochodu z prelekcyi przeznaczoną 
jest na rzecz sprowadzenia zwłok Słowackiego do 
kraju. Sądzić wypada, że niezwykie ciekawy temat 
i cel zwabią licznych słuchaczy. Wykłady p- Pie- 
trzyckiego, wygłoszone w roku zeszłym na temat 
powyższy we Lwowie, Krakowie i Wiedniu, cie- 
szyły się znacznem powodzeniem. 

Z kroniki kąpielowej. Do Zakopanego przybyło 
do dnia 4 słerpnia b. r. 6102 osób. 

Wieliczka, 12 sierpnia. Onegdaj 12-letni Stefan 
H. skradł prz'bywającema tu na wakacyach na- 
uczyciełowi p. Wł. K. portmonetkę, zawierającą oko- 
ło 270 koron. Sprawca schwytany został prawie że 
„in flagranti“, pomimo tego pieniędzy u niego już 
nie znaleziono; przypuszczalnie miał wspólnika, któ- 
remu zdołał je oddać w przechowanie. 

Na ciekawą mistyfikacyę pozwolił sobie tutejszy 
kupiec p. Rz. Oto napisał list do starostwa z za- 
władomieniem, że odbiera sobie życie i prosi, by 
go nie sekcyonowano. Starostwo przesłało list ten 
natychmiast sądowi, który przychylił się do jego 
prośb i sekcyj nie zarządził, głównie z tego powo- 
da, że p. Rz. rozmyślił stę w ostatniej prawdopo- 
dobnie chwili i postanowił wziąć czynny udział na 
festynie sokolim 13 b. m. 

Zatwierdzenie wyboru prezydenta. Cesarz za- 
twierdził wybór Michała Michalskiego na prezyden- 
ta miasta Lwowa. Uroczyste zaprzysiężenie jego 
jako prezydenta miasta przez namiestnika odbędzie 
się we środę 16 b. m. o godz. 5 po południn w 
sali ratmaza. 


Zmaril. 
Zofia Dracz, przeżywszy lat 19, zmarła dnia 
10 b. m. 


zbliża się czas nowego roku szkolnego. Na podanie 
szkół handlowych i stowarzyszeń je utrzymujących 
nadchodzą z ministerstwa skarbu odpowiedzi odmo- 
wne, motywowane tem, że nie ma prawa, któreby 
upoważniało ministerstwo skarba do zgodzenia się 
na język polski wykładowy. 

Mimo tego między innemi współwłaściciele domu, 
w którym mieści się szkoła Rontałera, zamierzają 
starać się o pozwolenie otwarcia 8-klasowego gi- 
mnazysm boz praw, gdzie od klasy 5 byłyby od 
działy równoległe realne. Pozatem p. Rontaler o- 
czekuje odpowiedzi na podanie o vtwarcie kursów 
wieczornych z wykładem w języku polskim. Z po- 
daniem o pozwolenie na wykłady w języku pol- 
skim zwróciła się też do ministerstwa finansów p. 
Aniela Werecka, założycielka 7-klusowej szkoły 
żeńskiej w Warszawie. 

— Wskutek zamknięcia i bojkotu szkół pewna 
liczba studentów, pozbawionych środków egzysten- 
eyi, gdy im odmówiono praktyki na kolejach, oraz 
w wiela fabrykach, w celach zarobkowania. wzięli 
się do pracy wyrobniczej, nie wymagających kwa- 
lifikacyj, oprócz sił fizycznych. Studenci tutejsi, o- 
raz kształcący się w Cesarstwie, pracują w War- 
szawie, Sosnowcu i Dąbrowie, zarabiając od 75 
kop. do rubla dziennie. Niektórzy nauczyli się mu- 
rarstwa. 

— Sytuacya strejkowa nie zmieniona, a więc 
bardzo groźna. Na bezrobociu polskich robotników 
wchodzą dobrze robotnicy rosyjscy, gdyż jak „Warsz. 
Dniewnik* pisze, przy nstawianin filarów czwarte- 
go mostu pracnją wyłącznie robotnicy rosyjscy z 
hnb. kałuskiej i włodzimierskiej. 

— W związku ze strejkami jest ostatnie popeł- 
nione w Warszawie morderstwo. Wczoraj o godz. 
9 rano w domu przy ulicy Wiejskiej nr. 16, do 
mieszkania p. Michała Jankowskiego, zarządzające- 
go wydziałem administracyjno-gospodarczym fabryki 
„Lilpopa, Rana i Loewenstelina*, weszło jakich 
dwóch mężczyzn i do siedzącego przy Śniadaniu p. 
Jankowskiego strzelili z rewolweru. Trafiony, kulą 
w serce, p. Jankowski padł trupem na miejscu. a 
sprawcy zabójstwa zbiegli, ścigani przez służącą, 
do której strzelili jeszcze raz w bramie, ale chy- 
bili. P. Jankowski miał lat 56, w fabryce rzeczo- 
nej pracował przez czas dłuższy i cieszył się sym- 
patyą. Osierocił żonę i kilkoro dzieci. Morderstwo 
to wywołało wrażenie w całem mieście. i 

Pozatem krwawa kronika dnia jest niesłychanie 
obftą. I tak wczoraj w kawiarni Roesnera w Mo- 
kotowie zabito w bójce złodziei i nożowników: Sło- 
niewskiego i Orzechowskiego; sprawcy zabójstwa 
zbiegli. Onegdaj o godz. 6 rano w ogrodzie Saskim 
za rezerwoarem w krzakach znaleziono zwłoki za- 
bitego nieznajomego człowieka, lat około 50. Zwło- 
ki odesłano do prosektoryum. 

Tej samej nocy w domu pod nr. 20 przy ulicy 
Elektoraluej, w kantorze kafli Chaima Pieselnika, 
niewiadomi złoczyńcy rosbili kasę ngniotrwałą, z 
której zabrali gotówką przeszło 5Q0 rubli oraz piler- 
ścień brylantowy, wartości 557 rubli. 

— Niepewne stosunki, ogólny zamęt i rozstrój, 
ogólna anarchia, jaka pannje w Warszawie, przy- 
czynia się też, że powstała w mieście wprost jakaś 
epidemia samobójstw, która szerzy się coraz bar- 
dziej, zabierając ofiary przeważnie w wieku mło- 
dzieńczym. Oto lista ofiar z wczorajszego raportu 
pogotowia. 

O godz. 4 po poładnin przy zbiegu nitie Leszna 
i Okopowej otruły stę jednocześnie ługiem: Jolia 
(16 lat) 1 Helena (18 iat) siostry Ca. Obok wypad- 
ka figuruje lakoniczne wyjaśnienie powodu samo- 
bójstwa: „utrata zajęcia*. Obie samobójczynie po 
doraźnej pomocy przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala Wolskiego. 

O godzinie 8 wieczór w pobliża domn 1. 9 przy 
ulicy Żabiej znałeziono wijącą się a bóla. otrntą 
karbołem 20-letnią dziewczynę. Wezwane pogoto- 
wie przewiozło ją do Bzpitałla ów. Ducha, gdzie 
niebawem zmarła. Nazwisko denatki, jak również 
i powód samobójstwa nie są wiadome. Prawie je- 
dnocześnie z wypadkiem powyższym przy ul. Fur- 
mańskiej 1. 1 zażył esencyi karbolowej 20-letni 
mężczyzna, którego nazwisko nie jest wiadome. 
Przed przybyciem pogotowia otruty zmarł. —. 

Dziennik polski w Wilnie, gdzie Rosya przez 
tyle lat zaciekle tłumiła każdy dźwięk mowy pol- 
skiej, powstał po 42 latach przerwy w polskim ru- 
chu publicystycznym Wilna — Dzisiaj ma wyjść 
pierwszy numer „Kuryera Litewskiego“, e: dzienne- 
go pisma, wydawanego przez Hipolita Milewskiego 
pod redakcyą Józefa Sadowskiogo i Jana Ursyna. 
Nowemu pismu zasyłamy serdeczne życzenia powo- 
dzenia wyrażając pewność, że będzie strażnicą du- 
cha polskiego. 

Odmówienie płacenia podatków na Węgrzech, 
Na posiedzenia komisyl administracyjnej Rady mia- 
sta Budapesztn inspektor podatkowy wygłosił refe- 
rat o podatkach, które wpłynęły w miesiącu lipcn, 
gdy jnż ogłoszone na Węgrzech tak zwany bierny 
opór. Otóż wprost do kas państwowvch wpłynęło 
w lipcu b. r. 2,667.628 koron tytułem opłaconych 
podatków, gdy w lipcu roku ubiegłego wpłynęło 
3,252.573 koron. Do kas gminnych wpłynęło w lip- 
cu roku ubległego 1,196.260 koron, w lipcu zaś 
b. r. tylko 127 koron i 20 halerzy. 

Smierć od ognia w wagonie. W wagonie po- 
ciągu, który jechał ze stacyi Petroczeny do Lupe- 
ny, w przedziale II klasy siedziała 18-letnia dziew- 
czyna Marya Szabo, która wiozła w szklanej bańce 
15 litrów spirytnau. Przypadkowo bańka pękła, a 
spirytns rozpłynął się po podłodze wagonu. Siedzą- 
cy w sąsiednim przedziale wieśniak Gligor podpalił 
spirytus, który znajdował się na podłodze jego prze- 
działu. Ponieważ przedziały napełnione były ula- 
tniającym się spirytusem, powstał dosyć silny wy- 
buch, a płomienie objęły przedział, w którym sie- 
działa Marya Szabo. Towarzysski jej podróży, dwie 
panie z przerażenia straciły przytomność i nie my- 
ślały o zatrzymaniu pociągu za pomocą sygnału ra- 
tunkowego. Wkrótce ogień objął i sąsiedni prze- 
dział Gdy już dojeżdżano do najbliższej stacyl, 
konduktor ujrzał płonący wagon i wyskakujące z 
niego trzy kobiety, palące się jak pochodnie. Za- 
trzymano pociąg i pospieszono na ratunek leżącym 
na ziemi kobietom. Dziewczyna skutkiem poparze- 
nia umarła po kilka minutach, towarzyszki zaś jej 
odniosły Śmiertelne rany. Sprawca nieszczęścia, Gli- 
gor, na widok ofiar dostał kurczów epileptycznych. 
Wagon, w którym powstał ogień, spłonął doszczę- 
tnie, drugi został silnie oszkodzony. 


nieważ wedle przepisów o ślubach katolickich nie 
może otrzymać rozwodu, udał się ze swoją nową 
narzeczoną do Szwajcaryi, gdzie spodziewa się otrzy- 
mać rozwód, a następnie ślub. 

Mounet-Sully autorem. Słynny aktor Mounet- 
Sully, stowarzyszony a zarazem dziekan „Komedyi 
francuskiej“, podziwiany tak często przez publi- 
czność paryską w rolach Edypa, Hamleta, Ruy- 
Biasa, napisał do spółki z Piotrem Barbier sztukę 
p. t. „Starość Don Juana“. Dyrektor teatru „Ode- 
on“ Ginisty przyjął tę sztukę bez czytania, ale 
pod warunkiem, że wystąpi w niej Mounet-Sully, 
który zgodził się na to. Minister oświaty, któremu 
podlegają teatry, pobierające subwencyę państwową, 
a więc równie „Komedya francuska* jak i „Odeon* 
zgodził się na to, jednakowoż komitet „Komedyi* 
zabronił swemu dziekanowi Mounet-Sully'emu wy- 
stąpienia na scenie „Odeonu*. Dyrektor „Komedyi 
francuskiej* Claretie, który nie sprzeciwiał się za: 
miarowi Sully'ego oświadczył wobec tego, że wy- 
stawi „Starość Denżnana* na scenie „Komedyi*. 

Obecnie więc dwa teatry rządowe przyjęły tę 
sztukę. Jak się zdaje, zwycięstwo odniesie „Odeon“, 
gdyż minister oświaty na podstawie swojej władzy 
wbrew uchwale komitetu „Komedyi* może pozwo- 
lié Sully'emu wystąpić na scenie „Odeonu*. Tak 
było swego czasn ze słynnym aktorem Gotem. No- 
wą trudność chce stworzyć Ferdynand Sarnette, 
który twierdzi, że napisał sztukę p. t. „Starość 
Donżaana* i dał ją do przeczytania Sully'emu. Otóż, 
jak twierdzi Sarnette, Mounet-Sully przywłaszczył 
sobie pomysł tej sztuki. Sully, pytany w tej spra- 
wie o zdanie, odpowiedział dowcipnie: „Sarnette... 
sornette* (głupstwo). 

Dorażny sąd na Murzynie wykonano w Snlfar- 
Spring w stanie Texas. Tłnm wyrwał z rąk nrzę- 
dników więziennych Murzyna, oskarżonego o usiło- 
wany gwałt na białej kobiecie, zawłókł na plac pn- 
bliczny i spalił oblawszy naftą. 

„Esperanto“. Kiedy przed 20 laty ka. J. Schleyer 
z Konstancyi wystąpił z wynalezionym przez siebie 
językiem wszechświatowym „Volapük“, wynalazek 
jego obudził powszechne zainteresowanie. Zaczęto 
wydawać dziełka i pisma w tym języku; potwo- 
rzyły się stowarzyszenia, zajmujące się jego roz- 
powszechnianiem i zdawało się, że język ten sta- 
nie się rzeczywiście międzynarodowym. Wkrótce 
jednak przekonano się, że było to złudzenie Pra- 
wie równocześnie, bo w r. 1887 ukazała się w 
Warszawie brosznra p. t. „Esperanto*, język mię- 
dzynarodowy przez dra Z. Zawierała ona krótką 
gramatykę nowego języka międzynaradowego, oraz 
mały słowniczek i kilka przekładów. 

Twórcą nowego języka był Warszawianin dr 
Zamenhof. Chociaż w kraju język dra Zamenhofa 
nie budził szczerego zainteresowania, to zagranicą 
umysły, zajmujące się ideą języka międzynarodo- 
wege, po zbadanin nowego wynalazku, zajęły się 
gorąco propagowaniem „Esparautu*. Akademia fran- 
cuska w r. 1889 i 1901 na osobnych posiedze- 
niach rozważała sprawę języka esparanto. W roku 
1900 podczas wystawy powszechnej w Paryżn za- 
wiązano „Deliegacyę do przyjęcia języka międzyna- 
rodowego“. W skład delegacyi weszły prawie wszy- 
stkie akademie w Europie. Dzisiaj ruch w sprawie 
„Esperanto* wzrósł do ogromnych rozmiarów. 

Esperanto posiada obecnie jnż bogatą literaturę, 
pomiędzy innemi wiersaem przełożoną „Iliadę* Ho- 
mera, „Hamleta“ Szekspira, „Kaina“ Byrona, „De- 
mona* Lermortowa, „W Szwajcaryi* Słowackiego, 
wreszcie nowelle Prusa, Sienkiewicza i wiele in- 
nych, Obecnie p. Antoni Grabowski pracuje nad 
tłómaczeniem „Pana Tadeusza*. Prócz tego espe- 
rantyści wydają kilkadziesiąt pism różnej treści. 

W Boulogne -sur-Mer otwarto onegdaj kongres 
esperantystów, który potrwa do 15 b. m. Z okazyi 
bytności twórcy języka w Paryżu, tamtejsi espe- 
rantyści urządzili przyjęcie. Dnia 1 b. m. podejmo- 
wano dra Zamenhofa oficyainie w ratuszu. W Bou- 
logne-sur-Mer przyjęło dra Zamenhofa owacyjnie. 

Nasze sługi. 

— Cay jesteś zadowolona ze swojej dzisiejszej 
pani? 

— Gdzież tam! To osoba bez wychowania. Weho- 
dzi do kuchni bez zapukania we drzwi! 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł inżyniera Karola 
Gerstingera z Bochsi do Zółkwi, e adjunkta bndowni- 
ctwa Stanisławawa Nowakowskiego z Żółkwi do Bachni. 


Repertoar operetki iwowskiej w Krakowie. 

We wtorek: „Sztygar”. 

We środę: „Małżeństwo na żart“. 

We ozwartek: „Figle wiesenne*. 

W piątek uroczyste przedstawienie ku uozczeniu dnia 
nrodzin cesarza. Rozpocznie: Apoteoza i hymn ludowy 
(wykona cały personal i orkiestra teatralna); nastąpi 
„Straszny dwór". 

W sobotę: „Królowa cyganów“. 

W niedzielę: „Halka“. 

Repertoar teatru powszechnego. 

We wtorek ostatnie pożegnalne przedstawienie; bene- 
fis G. Senowskiego i J. Brzezińskiego, dyrektorów tea- 
tru: „Krakowiacy i górale", 

Z kalendarza. We wtorek 15 sierpnia: Wniebowzięcie 
NMP.; we środę 16 sierpnia: Rocha w. i Tarsycynsza 
m.; we czwartek 17 sierpnia: Liberata op. m. i Julia- 
ny m 
Wsoh/ ' słońca 1h sierpnia o godzinie 4 min. 31, za- 
ohód o godz. 6 m. 58; aługość dnia godzin 14 m. 37. 

Z krako rsklega obserwatoryam. Vus 13 sierpnia *er- 
mumetr doszedł od 113 do 406 C., barometr wahając 
się, szedł w górę 

imis 14 sierpnia o godwinie 7 rano stan barowotos 
1478 mm., termomotru 150 C.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia dla Gallogi zachodzie, as 14 sierpnia: 
zachmurzenie zmienne; pogoda. 
|| EEE E 


Cinoryalaiki (Kreamzków) x- 
puje, sprzedaje i najmuje -- tortepiany, piani- 
da, Bazmonie | płamele --- krajowe i zagra- 
nicane — nowe i przegrane =- s»  ośńwke I 
spiaty — bex zaliczki 


Wiadomości naukowe, literackie 1 artystyczni 
— „Kokoro“ przea Latkadia Hearna. Pod po- 
wyższym tytnłem ukazała się na rynkach literackich 
angielska książka, pisana przez zjaponizewańego 
Anglika, budząc wszędzie wielką sensacyę. Japoń- 
ski wyraz „kokoro“ oznacza dosłownie „serce“, ty- 
tnł jednak książki w przekładzie niemieckim zmie- 
ni? Hoga Hofmansta] na bardziej mówiącą o treści 
dzieła „Dnszę japońską“. Książka ta jest zbiorem 
doskonałych szkiców, omawiających kulturę tego 
plemienia, a posiadających to doniosłe znaczenie, 
że nikt tak głęboko, jak Hearn, nie wniknął do- 
tychczas w myśl japońską, nikt nie odczuł tak 
umiejętnie tej dnszy prawej, czułej na piękno i szla- 
chetnozć, bohaterskiej, a przedewszystkiem wysoce 
kulturalnej i nikt tak, jak ów Anglik, nie nkochał 
jej gorąco. Najciekawszym w książce jest rozdział, 
zatytułowany: „Uśmiech japoński*, a poświęcony 
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temu przedziwnemu nómiechowi, który prawie nigdy 
nie znika z ust Japończyka. będąc charakterysty- 
cznem znamieniem jego towarzyckiej etykiety. Antor 
„Duszy japońskiej“ urodził się w r. 1850 w Gre- 
cyi, lecz od wczesnej młodości wychowywał się 
w Anglii, gdzie posiadał rodzinę. Koleje jego Życia 
były bardzo zmieune. Był nasamprzód w jakiejś 
drukarni zecerem, potem począł pisywać artykuły 
dziennikarskie, a niebawem nawet został członkiem 
jednej z londyńskich redakcyj. Po burzliwem dość 
życiu wyjechał do Japonii, w Tokio ożenił się z Ja- 
ponką, przyjął tamtejsze poddaństwo i otrzymał ka- 
tedrę literatury angielskiej w uniwersytecie, z któ- 
rej wykładał do końca życia Umarł zeszłego roku. 
znany powszednie pod nazwiskiem Koizumi Yakumo. 
j. pietrz. 

— Dzleła polskie za granicą, „La Presse“ pa- 
ryska w nr. 811 podaje obszerne sprawozdanie z 
dwóch tomów dzieła Stefana Justyna Bonarowicza. 
„Historya 4ch miesięcy*. Strejk w Królestwie Pol- 
skiem, Ze strejkn ogólnego. Autor artykułu spra- 
wozdawczego dnży nacisk kładzie na rozdział o 
krwawych rozbojach policyjnych w Warszawie i 
Łodzi, o zajściu w Kutnowskiem i Kaliskiem, oraz 
wiele cytuje z rozdziału o żydach. Ze strejku szkol- 
nego cytuje list Krzemienieckiego i ogólny sąd, że 
do szkół obecnych młodzież nezęszczać nie może 
i nie powinna. Wogóle książkę uważa za bes- 
stronną i szczerze pisaną, oraz zapowiada, że je- 
den z nakładców paryskich zajął się jej przetłóma- 
ezeniem i wydaniem. 

Kończąc ten ustęp, sprawozdawca cytuje „Nową 
Reformę*, która w nr. 176 przynosi w tym du- 
chu artykuł p. t. Walka o szkołę polską w Kró- 
lestwie i zaznacza, że domagania się całej prasy 
polskiej powinny być uwieńczone odpo- 
wiednim skutkiem. 

— „Hasło“. Pod tym tytułem rozpocznie wycho- 
dzić w Paryżu od dnia 5 listopada b. r., pod kie- 
runkiem p. Stanisława Jasińskiego, miesięcznik, po: 
święcony sprawom społecznym, katolickim, nauce, 
sztuce i literaturze. „Hasło“ jest organem Stow. 
polsk. mł. kat. „Związku koleżeńskiego*. Prenume- 
rata pisma wynosi rocznie 18 kor., każdy numer 
oddzielny po 2 kor. Adres redakcyi i adminiatra: 
cyi: Paryż, rue de Rennes, 111. 

— Nowe książki: 

Józef Milewski i WŁ Czerkawski: „Po 
lityka ekonomiczna“. Tom I. i fl. Dzieło wydane 
z zasiłkiem Akademii umiejętności. Kraków 1905. 
Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej. 

Dr Stanisław Kutrzeba: „Historya ustroju 
Polski w zarysie*. Lwów 1905. Nakładem księgarni 
polskiej B. Połonieckiego. Warszawa E Wende 
i Spółka. 

Władysław Jabłonowski: 
Zarysy i notatki literackie. Lwów 1905. 
księgarni polskiej B. Połonieckiego. 

K. A. Kortum: „Jobsiada*. Epopeja komiczna 
w 3 częściach. Z przedmową i w przekładzie Fe- 
lissa Piestraka. Kraków 1905. 

„W sprawie bojkotu szkoły rosyjskiej*. Odpo- 
wiedź pp. Askenazemu. Maassoninsowi, I'opielowi 
| legitymistom Lumpu. Kraków 1906. Spółka mh- 
kładowa „Książka“ ŁY 

Józef Nawrocki: Poezye: 
Lwów 1906. Księgarnia polsk“ u 

Feliks Płażek: „Elektra rragedya. Lwów 
1905. Księgarnia polska. «rw 
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Dział -èkonomiczny. 


>x< Wystawa przemysłowo-rolnicza w Tarno- 
wle. Komitet wystawowy dokłada wszelkich staran, 
aby wystawa przemysłowo-rolnicza w Tarnowie, od- 
być się mająca w dniach od 26 września de 5 paź- 
dziernika b. r., wypadła jak najlepiej I. tak, jak 
się dowiadujemy, komitet wystawowy  pertraktuje 
obecnie z firmami krajowemi co do Srządzenia 
oświerienia elektrycznego na wystawie: stara Bię 
wyjednać zniżki kolejowe dla producentów, którzy 
będą nadsyłać swoje wyroby na wystawę; wobec 
bardzo licznego napływn zgłoszeń tak. miejscowych 
jak i zamiejscowych, wkrótce rozpocznie bndowę od- 
powiednich pawilonów, a cv najważniejsza, że wdra- 
ża bardzo silną agitacyę co do zainteresowania na» 
szych właścicieli ziemskich gospodarstw wielkich, 
srednich i małych, aby I oni nie zapominali o tem, 
że na wystawę tę oprócz wyrobów w zakres prze- 
mysłu wchodzących przyjmowane będą również pło- 
dy rolnicze i inwentarz żywy. Wogóle można po- 
wiedzieć, że ze strony komitetu wystawowega do- 
łożono wszelkich wysiłków, aby przedsiębiorcy mieli 
jak największe ułatwienia, aby keazta ich ograni- 
czone zostały do minimalnej kwoty. Komitet ten 
urzęduje w biurze pomocy przemysłowej w Tarno- 
wie, ul. Chyszowska l. 7, I. piętro; dla stron od 
godz. 6 do 8 wieczór. 


Budapeszt 15 sierpnia, Pszenica na paźdsierni» 16:04 
do 16:06, pszenica na kwiecień 1906 1646 do 1650; 
żyto na październik 18:— do 1802, żyto na kwiecień 
1906 18:48 do 13:40; owier na październik 1210 do 
1212; owies na kwiecień 1908 12:58 do 12:60; kukury- 
dza na sierpień —'— do —'—, knkurydza na wrzesień 
—*— do ——; kukarydza na maj 1806 18'14 do 1816: 
rzgpak na sierpień 94:80 do 24'50. 

Oferty lepsze, chęć kupna !epsza, usposobienie słab- 
sze; po części pochmurne. 


Ostatnie wiadomości. 

— Parlament angielski został odre- 
czony po odczytaniu mowy tronowej, której naj- 
ważniejszy, a przynajmniej najbardziej aktnalny 
ustęp poświęcony jest rokowaniom pokojowym. 
„Dzięki pośrednictwn prezydenta Roosevelta — 
powiada mowa tronowa — rządy rosyjski i japoń- 
ski rozpoczęły jrokowania, które mają na celu 
położyć kres pożałowania godnej walce na da- 
lekim wschodzie. ŻZywię silną nadzieję, 
że rokowania doprowadzą do trwa- 
łego i dla obu stron zaszczytnego 
pokoju“. 

Wspomniawszy o kwestyi marokkańskiej, wy- 
powiada mowa tronowa przekonanie, że za- 
targ pomiędzy Szwecyą la Norwegią 
zostanie pomyślnie załatwiony i to 
w taki sposób, ażeby Anglia z obn narodami 
na półwyspie skandynawskim mogła i nadai 
ntrzymywać przyjazna stosunki. 

Położenie w Macedonii i na wyspie Kre- 
cie określa mowa tronowa jako wzbudzające 
poważną obawę i wymagające nieustannej 
baczności ze strony interesowanych mocarstw. 


4 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Wobec rewolucyi socyalnej w Karlandyi 
tamtejsi obywatele ziemscy tworzą za zezwole- 


4 Nr 185. “OWA REFORMA. ` Wtorek. 15 Sierpnia 1905. _ 


niem rządu pewnego rodzaju zbrojne gwardye |gołosłownie swoich kroków wojennych. Podobno bisty, ażeby zapobiedz rozbiciu się|madzenia w sprawie powszechnego prawa gło- Podziękowanie 
domowe, do których publicznie werbują wysłu-| Rosyanie cofają się za rzekę Tumen. jukładów. sowania. Między innemi zapadła uchwała, aby k 1 

- w + | - ym - „| Wszystkim, co w serdecznym naszym bóla, 
żonych wojskowych w — Prasach. Słusznie (rel N Ret u z 14 sierpnia) 4 „|w dniu 15 września, jako w dniu ponowne d k Ide dorisi ? 
oburza się na to „Vorwärts“ berliński. egr. „Nowej Retormy pma; Interwencya Anglii ? igo zebrania się Sejmu węgierskiego, RE ol ró ÓW 


żony i matki Kamilli z Bieinickich Orzechow- 
skiej współczucie okazać łaskawie raczyli, lub 
udziałem swoim w odprowadzeniu zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku ufność w miło- 
sierdzie Boga i w sercu nasze wzbudzili, skła- 
damy w głębokim naszym stanie ducha staro- 


polskie Bóg zapłać. 
Mąż i dzieci. 


Szanownemu zakładowi pogrzebowemu W. Jó- 
zefy Nowińskiej wyrażamy nznanie za sumienne 
wypałnienie swojego zobowiązania. 2796 1 


Dr Ferdynand Eichhorn 


powrócił i ordynuje, jak dawniej, 


przy ulicy Starowiślnej L. 6. 


Na Podolu i Wołyniu szerzą się groźne roz- 
ruchy antisomickie. organizowane przez tak 
zw. „czarne sotnie“. One też rzekomo spa- 
lity ezęściowo miasto Białę. 

Korespondent odeski „N. Fr. Presse* podaje 
opis strasznych dni w Odessie na podstawie 
szczegółów, które otrzymał od wiarygodnego 
naocznego świadka. — Po zgnieceniu krwawej 
samowoli mętów społecznych — pisze wymie- 
niony korespondent — nie skończyły się wcale 
przerażające czasy dla nieszczęsnego miasta. 
Po terorze ślepych mas nastąpiły orgie wście- 
kłości władz, które otrzymały nieograniczoną 
moc. — Ponieważ regularne wojska odmówiły 
wreszcie udziału w gromadnem mordowaniu lu- 
dzi, więc władza rolę zbirów przyznała koza- 
kom, którzy nigdy nie zawodzą, 

Skazani po dorywczem śledztwie na śmierć 
zostali wyprowadzeni na wolne miejsce za mia- 
stem, przywiązani do pałów i rozstrzelani. Na- 
oczny świadek owych scen widział na własne 
oczy, jak prowadzono na plac stracenia dwóch 
+ oni którzy mogli liczyć 13 do 15 lat ży- 
oia. 

Pewnego dnia podczas rozruchów z balkonu 
kamienicy padły strzały. Zołnierze wpadli do 
kamienicy i w pomieszkaniu znaleźli rodziców 
i owych dwóch chłopaków. Na pytanie. kto 
strzelał, chłopcy odpowiedzieli, że oni. Uwię- 
ziono ich natychmiast i pomimo młodocianego 
wieku, doraźnie zasądzono na rozstrzelanie. — 
Śmiertelna bladość okryła ich policzki, gdy w 
szarych mundarach szkolnych szli na strace- 
nie. Musieli ich zbirowie podtrzymywać po dro- 
dze, słaniali się bowiem nieustannie. Pomiędzy 
publicznością odzywało się sarkanie stłumione, 
słychać nawet było płacz. 

„Bada miasta Odessy przedłożyła generał-gu- 
bernatorowi memoryał, w którym zaznacza, że 
wszelka legalna praca jest niemożliwą. Dalej 
protestuje Rada miejska przeciwko wygnaniu 
adwokata Pergamenta i rektora Jaro- 
szenki. Dwudziestu jeden członków Rady zło- 
żyło swą godność.g3 


(Telegramy .,N. Reformy* z 14 sierpnia). 


Zaburzenia w Białymstoku. 

Berlin. Donoszą tu z Białegostoku: Gdy w 
sobotę żydzi tutejsi urządzili demonstracyę i 
gdy przeciwko nim wystąpiło wojsko, rzucił 
ktoś z tłumu bombę, która zabiła trzech żoł- 
nierzy. Wówczas rozkazano strzelać do tłamu. 
Wojsko dajo Kilka salw, od których 40 osób 
zginęło na miejscu, a 70 odniosło rany. 


„Czarne sotnie“ w Białej. 


Berlin. Doneszą tu z Warszawy, że pożar w 
Białej, który zniszczył kilkadziesiąt domów 
chrześcijan i żydów, podłożony został przez 
członków t. zw. „czarnej sotniej*, zorganizo- 
wanej celem wywoływania rozruchów antise- 
micekich. 


rozpoczął się strejk generalny i by 
w Budapeszcie urządzono przed gmachem Sej- 
mu wielkie demonstracye celem wywalczenia 
powszechnego prawa głosowania. 

Budapeszt. Socyaliści odbyli wczoraj na rzecz 
powszechnego prawa wyborczego ogromny mee- 
ting przy udziale 40.000 osób. W mowach ostro 
potępiono koalicyę, która nie dotrzy- 
muje obietnic w sprawie prawa wyborczego. 
Podnoszono, że węgierska komenda nie może 
uszczęśliwić kraju, który potrzebuje po- 
wszechnego prawa wyborczego. O to prawo 
będą socyaliści wałczyli wszelkiemi środkami. 

Koloszwar (Weg. b. kor.) Wczoraj odbyło 
się tu zgromadzenie socyalistyczne, na którem 
delegat centralnego związku budapeszteńskiego 
oświadczył, że 15 września, tj. w dniu zebra- 
nia się sejmu, ustanie w całym kraju 
praca, a budapeszteńscy socyaliści z delega- 
tami związków socyalistycznych prowincyonal- 
nych przez deputacyę do prezydenta 
sejmn wniosą prośbę, aby [zba natychmiast 
rozpoczęła obrady nad ogó!nem prawen wy- 
borczem. Jak długo nie będą ukończone w tej 
kwestyi obrady, w całym kraju będzie 
trwał strejk generalny. 


Plebiscyt w Norwegii. 


Chrystyania. Z okazyi głosowania lutowego 
od rana panował tu ożywiony ruch uliczny. Ra- | 
no odegramo chorał z wież kościelnych. Od 8|% 
do 10 rano udział w głosowaniu był bardzo |8 
wielki, od 10 do 12 były lokale wyborcze z po- 
wodu nabożeństwa zamknięte. 

Chrystyania. Do północy znany był wynik 
głosowania w 176 okręgach wyborczych. Za 
zerwaniem unii z Szwecyą oddano 95.935 gło- 
sów, przeciw tylko 36. Udział w głosowaniu 
był wszędzie bardzo wielki. Wszędzie wywie- 
szano narodowe sztandary i śpiewano na uli- 
cach pieśni narodowe. — W Chrystyanii przed 
uniwersytetem wykonał chór związku śpiewa- 
ków szereg pieśni narodowych wśród ogromne- 
go zapału ludności. W kościołach odprawiano 
uroczyste nabożeństwa. 

Chrystlania. W głosowaniu oddano 236.921 
głosów za zerwaniem unii, a 112] - 
przeciwko niemu. — W Chrystyanii na 
38.720 uprawnionych do głosowania, głosowało |* 
31097 przeciw unil, 40 za unią. | 

Chrystlania. Do godz. 9 przed poł. 292.300 
głosów oświadczyło się za zerwaniem unii, 
131 przeciw. 


Dalszy tok rokowań. Paryż. „Temps“ donosi z Petersburga: Wczo- 

Portsmouth. (Depesza Biura Reutera.) Pełno-|raj przesłano Wittemu telegraficznie nowe In- 
moenicy pokojowi rosyjscy i japońscy zebrali | strukcye, mające służyć za podstawę do kontr- 
się w sobotę przed południem o 1/410 w arse- Propozycyj, które on w poniedziałek wręczy ja- 
nale marynarki. Posiedzenie natychmiast otwar-| pońskim pełnomocnikom. , Obrady mają trwać 
to. Witte wręczył rosyjską odpowiedź) dwa tygodnie. Widoki pomyślnego wyniku je- 
na japońskie warunki. O godz. 10 m. 40 |5zcze ciągle zdają się być bardzo małe. Z dru- 
obrady odroczono, poczem japońscy peł- |giej strony jednak twierdzą, że trzecie mocar- 
nomocnicy odbyli prywatne posiedzenie celem stwo, rzekomo Anglia, wywiera wpływ na Ja- 
naradzenia się nad odpowiedzią na rosyjską | POnię, aby przez zmniejszenie żądań umo- 
notę. Zgodzili się oni na prośbę Wittego, |żliwiła dojście do skutku zawarcia pokoju. 
aby odpowiedź japońską równie pospiesznie . k 
suka jak fos ks i przyrzekli dziś po Witte prostuje. 
połndniu lub jutro o godz. 3 wręczyć odpowiedź.| Paryż. „Matin“ ogłasza interwiew z Wittem, 
O godz. 3 podjęli obustronni pełnomocnicy zno-|w którym tenże zaprzeczył, jakoby Ko 
wu posiedzenie i natychmiast wywiązała się| murze zaproponował zawieszenie broni. 
ożywiona dyskusya. Fakt, że dziś po po-| Wyraził on nubolewanie, że Japonia nie 
ładnin jeszcze przed zbadaniem rosyjskiej od-|chce się zgodzić na publikacyę toku 
powiedzi odbyło się posiedzenie, tłomaczą t-m,|rokawań. Niema on pojęcia, jaki będzie 
iż Japończycy powzięli stanowczą de-|wynik konferencyi. Postępowanie Japoń- 
cyzyęiże się naprzód zgodzono co do ustępstw, |Czyków jest dla niego niezrozumiałe m. 
przyjętych przez obie strony, tak że trzeba je| Nie odpowiedzieli oni na notę rosyjską, tylko 
było ściślej sformułować. zaproponowali omówienie punkt za punktem 

Usposobienie w kołach zbliżonych do obu ich zarzutów. 
stron jest tak pesymistyczne, że przepo-| Wczorajsze obrady dotyczyły tylko podrzę 
wiadają. iż dzisiejsze popoładniowe|dnych kwestyj i jeszcze nie rozpoczęto ba- 
posiedzenie będzie ostatniem. dania gruntownego pierwszego za- 

Portsmouth. Dziś, dnia 13 b. m., nie było peł-| rzutu. 
nego posiedzenia pełnomocników pokojowych. A r 
Nemian posiedzeniu a + Sympatye Ameryki dla Japonii. 
nowienia, mocą których Rosya miałaby nznać| Londyn. „'forning Post“ otrzymał następu- 
jący telegram z Portsmouth: W rozmowie ze 


przeważny wpływ Japonii na Korei, 
sprawozdawcą podał Witte trzy powody, 


uchwały jednak w tej mierze nie powzięto' 
Portsmouth. Rosyjski doyen Korostowicz o-|które, jego zdaniem, tłomaczą sympatye Ame- 
ryki dla Japonii: Najpierw Japonia stara 


głasza w imienin pełnomocników pokojowych 
następującą oficyalną notę o dzisiejszem popo-jsię wzbudzić w Ameryce wiarę, że 
ładniowem posiedzeniu. Po zbadaniu przez Ja-|zarówno dla Ameryki, jak dla sie- 
pończyków rosyjskiej odpowiedzi najbie samej wojnę prowadzi; dalej, że 
ich warunki pokojowe, otwarto o godz.|Rosya zaniedbała sprawę swą wy- 
3 po południu posiedzenie i obradowano nad|toczyć przed forum całego Świata, 
poszczególnemi artykułami. O godz. 7 wieczo-|a po trzecie kwestyę żydowską w Ro- 
rem posiedzenie zamknięto. Ponieważ na jutrojsyi wykorzystali żydzi w Ameryce, 
przypada niedziela, najbliższe posiedzenie od-|aby zniszczyć sympatye w Ameryce 
dla Rosyi. Witte dodał, że w prasie amery- 


będzie się dopiero jutro o godzinie 
3 po południu. kańskiej pojawi się wkrótce szereg artykułów, 

które w kilku dniach zdełają objaśnić publicz- 
ność amerykańską w tej sprawie. Witte będzie 
konferował z wybitnymi zastępcami żydów a- 
merykańskich i omówi z niml tę kwestyę. — 
Na zapytanie, czy jest możliwem, że między 
Anglią i Rosyą nastąpi porozumienie. odpowie- 
dział Witte: Tak jest, wzajemne niepo- 
rozumienia zostaną usunięte, jeśli 
oba państwa zechcą stwierdzić, że oba mają 
prawa, które muszą być szanowana. 


Rosya a Anglia. 


Londyn. Korespondent „Morning Post* roz- 
mawiał w Portsmouth z Wittem o stosunka Ro- 
syi do Anglii. Witte zaznaczył, że zbliżenie 
się Rosyi do Anglii uważa za pożądane 
i możliwe. Oba te państwa dzieli wprawdzie 
jeszcze dużo uprzedzeń wzajemnych, jednakże 
powinny one nabrać przekonania, że mogą 
działać zgodnie dla obustronnego 
dobra. 


Dr dentysta 


Zakopane. Bronistąw Tabor 


ordynuje od godz. 10—12 
i od 4—6. Krupówki, 57. 277036 


Ses Anydlo 
NZ czyri f skórę 
białę i delikatną. 


'Wszedzia do nabycia. 
1184 13 52 i 


C-o-0-0!... Tatuś pozwolił; przecież to są Taco- 
biego antynikotynowa tutki do papierosów. — 
Fabryka: Wiedeń, Piaristengasse. , 


Nie chcą jawności! 


Portsmouth. Na konferencyi niedzielnej W it- 
te żądał stanowczo jawności układów 
i oświadczył, że przyjmie za to wszelką odpo- 
wiedzialność na siebie. Delegaci japońscy je- 
dnakże odrzucili tę propozycyę, a Witte w koń- 
cu uległ ich argumentom. 


Zgoda w sprawie Korei. 


Paryż Petit Parisien donosi z Porto- 
month: Jak zapewniają, ros. i jap. pełnomocni- 
cy pokojowi doszli w ubiegłą sobotę do zu- 
pełnego porozumienia w sprawie 
Korei, nie zgodzono się jeszcze tylko na 
brzmienie dotyczących postanowień. Hono- 
rowy pokój jest obecnie możliwy. 

Londyn. Na konferencyi niedzielnej — jak 
krążą pogłoski — delegaci japońscy zgodzili 
się na żądanie Rosyi, aby Japonia nie za- 
kładała fortec w północnej Korei. — 
Z drugiej strony znów stanowisko, zajęte w 
sprawie koreańskiej przez Rosy ę, równa się 
zupełnemu przyjęciu dotyczących warunków 
laponii. 


Loubet o armii i pokoju. 


Paryż. Prezydent Loubet wygłosił podczas dół: 
uroczystości w Valence sur Rhóne mowę, w której | „VII., Sl 
oświadczył, że armia pamięta ogodno-|jg 
ści i interesach kraju i nie da się|- 
nigdy porwać zgubnym doktrynom,j 
któreby wywołały niezadowolenie narodu Mo- 
żemy być spokojni, ojczyzna jest dobrze strze- 
żoną i sztandar jej w razie potrzeby 
znajdzie dobrą obronę. Możemy bez 
przesady powiedzieć, że to jest najlepsza gwa- 
rancya pckoju, że potrafimy współdziałać 
przy jego utrzymaniu. 

Dalej wspomniał prezydent o rozdziale 
Kościoła i państwa i powiedział, że par- 
lament i rząd spełniają życzenie wszystkich 
dobrych obywateli, rząd postara się, aby u- 
stawa nia wywołała żadnych starć, a religijne 
zapatrywania znalazły poszanowanie także u 
tych, którzy ich nie podzielają. 

Omawiając politykę zagraniczną, 
Loubet powiedział: Prezydent republiki nie jest 
ani prezydentem skrajnych, ani reakcyjnych 
partyj, jest on prezydentem Francyi i za- 
stępuje cały naród. On musi dbać o to, aby 
nie zmniejszono siły naszej armii, porę- 
czycielki nienaruszalności i hono- 
ru Francyi. 

Nędza w Hiszpanii. 

Madryt. Urzędowe sprawozdania z Andalu- 
zyi potwierdzają opłakany stan tamtej- 
szej ludności rolnej. Minister rolnictwa 
oświadczył, że kredyt dwunastu milionów nie 
wystarczy na najkonieczniejsze po 
trzeby. 


zysiężony rzecznik p: 
l., Slebensterng. 7 | aprzeciw o, 


| US, 
tentowy w Wiedniu 
k. urzędu patent.) 


luje się obecnie przy 

y Pokoje wygodne, ła- 
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo- 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie). 


169 Te | M A. Borońska. 


Rozruchy antisemickie. 


Lwów. Do „Słowa Polskiego* telegrafują z Ra- 
dziwiłowa, że w Żytomierzu, Berdyczo- 
wie i innych większych miastach Wołynia 
wybuchły rozruchy antisemickie. Lu 
dność wiejska napada na mieszkania żydowskie 
rabuje. a czego nie zdoła zratować, nisz 
czy, zabijając broniących się I pastwiąc się 
nad kobietami i dziećmi. Władze policyj- 
ne zachowują się zupełnie obojętnie, 
a nawet zakazują podawać takich wiadomości. 
Z ust uciekających osób dowiedzieliśmy się, że 
w samym Żytomierza naliczono prze- 
szło 500 trupów. rannych bez lika. 


Fry pach  raładac, pry abadkach zapisze 


pamiętajmy 


A Towarzystwie „Szkoły lndowój 


Kursa telegraficzne. 


Wisóeń, 14 sierpnia. 
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s Rosyanie cofają się. 

Tokio. (Biuro Reutera). Jak donoszą, Rosya- 
nle cofają się poza rzekę Tumen i będą uni- 
|kali walki w Korei północnej. Potwier- 
dzenia tej wiadomości dotąd niema. 


Czeka na zerwanie rnkowań. 


Portsmouth, Z pewnego źródła słychać, że 
marszałek Oyama ukończył swe plany opera- 
cyjne ł czeka tylko na znak zerwania rokowań, 
aby przejść do ataku. 


Prawdopodobna wyprawa na Bałtyk. 


Paryż. „Echo de Paris* twierdzi, rzekomo 
na podstawie wiadomości z dobrze poinformo- 
wanej strony, że w razie nie dojścia do sku- 
tku pokoju, można przypuszczać, iż flota ja- 
pońska będzie bombardowała rosyjskie porty 
bałtyckie. 


OO E O E H 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 14 sierpnia, 


Król Edward w ischlu. 
ischi. Król Edward angielski przybę- 
dzie tu 15 b. m. o godzinie 4 minut 56 i za- 
mieszka jako gość cesarza w hotelu Elisabeth. 
Wiec kas chorych. 
Wiedeń. Wczoraj rozpoczął się tn w obecno- 


Widoki. 

Petersburg. Z Portsmouth donoszą do pe- 
tersburskiej „Rusi“: Widoki rokowań wy- 
dają się obecnie pomyślniejszemi 
niź były onegdaj. Wnosić to można z tej 
okoliczności. że Japończycy zaczynają się tar 
gować i że już pod niejednym względem od- 
stąpili od pierwotnych swoich warunków. 


Nowe warunki. 


Paryż „Journal“ dowiaduje się od japoń- 
skiego męża stanu, że pokój będzie możli- 
wy na następnej podstawie: Protekto- 
rat Japoni: nad Koreą, odstąpienie Sachalinu, 
zwrot Mandżuryi z wyjątkiem Charbina, 
zniesienie twierdzy i odstąpienie Japonii Portu 
Artura, finansowe kombinacye, mające na celu 
oddanie Japonii kolei, przyjęcie Japonii 
do koncertu mocarstw i wprowadzenie 
jej na europejski targ pieniężny. 


Na poczet kontrybucyi. 


Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: Z faktu, 
że Witte zasięga szczegółowych informacyj, ile 
w r. 1871 Niemcy policzyły Francyi na po- 
czet kontrybucyi wartość kolei alzacko- 
łotaryngskich, wnoszą tu, że Rosya będzie 
żądała, ażeby jej odliczono z kontrybucyi także 
wartość kolei mandżurskich. 


Kwatera spiskowców. 

Tyflis. (P. a. t.) Policya w jednym z tatej- 
szych zajazdów odkryła kwaterą spisko- 
wców i uwięziła obecnych. Podczas 
rewizyi znaleziono fotografia członków konfe- 
rencyi, która obradowała nad zaprowadze- 
niem ziemstwa na Kaukazie. Znale- 
ziono też namiestnika i szefa policyi Czy rin- 
kina, jakoteż wydapy na Czyrinkina wyrok 
śmierci. W piecu znaleziono 7 większych 
i 7 małych bomb tak zw. typu macedo ń- 
skiego, (2 z nich były napełnione), dalej 
dynamit i inne środki wybuchowe. 


Epilog buntu w marynarce. 


Sebastopol. Petersburska agencya telegrafi- 
czna donosi: W procesie przeciwko 43 mary- 
narzom okrętu naukowego „Prut“ 15 
oskarżonych uwolniono, 4 skazano na rozstrzela- 
nie, 3 na roboty przymnsowe na nieograniczony 
czas, a innych skazano na lżejsze ikary. Sąd 
wojenny marynarki postanowił przedstawić za- 


Poźar dworca. 

Rzym. Na centralnym dworcu kolejowym wy- 
buchł dziś rano w warsztatach oddziału dla spe- 
cyalnych wagonów ogromny pożar, który z wiel- 
ką szybkością rozszerzył się na dworzec towa- 
rowy. Straż pożarna przy pomocy wojska zdo- 
łała ogień zlokalizować i 


W państwie szacha. 


Teheran. (P a. t.). Niepokoje w Kerman zo- 
stały stłumione. W rozmaitych częściach Persyi 


Cukier 21-25—21'85. Spirytne niezmieniony. — 
Nafta niezmieniona 

Usposobienie: Po cichym przebiega samknięcie na bu- 
dapeszteńskie kupna ustalone. 


Ea 
Cennik izby handlowe! | przemysłowe! 


mianę kary śmierci na dożywotne roboty, Pokć : ; sI ;|zasiewy zniszczone przez szarańczę. w Aratowia 

; okój kosztem — Chin. ści zastępców rządu, znacznej liczby posłów i y, a p ; 
a te na 10-letnie roboty przymusowe. Paryż. „Ech 8 de Paris« donosi z Petersburga, | dglegatów, także z Niemiec i Węgier, III au- Ludności grozi głód. « 14 sierpnia kw, 1» że 

Zawsze ci sami! P | dbabistość:.* ear. i Sy |stryacki wiec kas chorych. Po powita- Katastrofa kolejowa. , o: 

da "me awna osobistość, mająca bliskie stosunki) nin obacnych przez przewodniczącego komisyi, 3 ; R e ALI 4 er zdr o 

H Ere HAREE TEE fra Vox Fa A T bata, po | Dwaaat Pociaz opony, dadący ma lliajikcn gc, > 3 CIE. 
w ha a że ele e rż dów y e. =) u We pór sw witali wiec dr Adier imieniem kierownictwa | NOWY ad —(Chicago—St. Vormi „zderzył sie | wadcieałofyanitaki w aiue i9 06 iula 
ZA A &, e g po ych propozycyj i złoży oświad- |partyj socyalno-demokratycznej, pos. Srecksdorf | miedzy stacyami Lorain i Vermilion z pocią- G. Luty zastuwn, 
pułków i batalionów nie było obecnych w obo-|czenie, że Rosya wprawdzie poniosła klęski, giem towarowym. 12 osób zginęło, 25 jest ran- p 


z Drezna, pos. Pernerstorfer imieniem parla- 
mentarnego związku posłów soc.-demokratycz- 
nych i inni. 

Następnie pos. Elder sch referował w dłuż- 
szej mowie o sprawie ubezpieczenia 
na starość i niezdolność do pracy, 
omówił szczegółowo odnośny program [zą- 
du i zaproponował, aby wezwano rząd, iżby 
swe propozycye zmienił w myśł przedsta- 
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zie, lecz że bawili się w Petersburgu. Car za- 


| ale niə jest pokonaną i gotową jest prowadzić 
rządził śledztwo w tej sprawie. 


wojnę dalej. Rosya nie może się zgodzić 
na odstąpienie terytoryum, ani na 
zapłacenie odszkodowania wojen- 
nego; natomiast zgodziłaby się na zamianę 
Sachalinu za część Mandżuryi, mię- 
dzy Amurem a Syberyą i na odstąpieniu Japonii 
wschodnio-ch'ńskiej kolei, oprócz tego, aby dać 
Japonii rekonpensatę kosztów wo- 


nych. 


Odpowisdzialny redaktor : 
Władysław Prokesch. 
i Wydawca: 
Michaż Konopirński. 


Wojna czy pokój. 


Sprawa pokoju, o której piszemy w artykule 


wstępnym, nie postąpiła naprzód o tyle, ażeby |; $ h wionych na wiecu żądań. memmw |4, Pożyczka krajowa z p 18H: 28 100 95 

é dni d o ewentnal jennych zaproponuje Rosya kombinacyę po- iej i ioski i i | 40, Pożyczka miasta Lwowa . . s8 26 BY 26 

pti, daga da a o ONA a dT pal japo w wiem Nami pauza je | o NADERŁANE,, ii aia AR m o Z 
fadomości istyczmi barwi Zawarcie pokoju jest więc możliwe, jeżeli Ja- * ę ‘Artykule w tym dziale nie pochodzy g: |5 Obiigacye komunalne Banka kraj. — — — 

noszą wiadomości pesymistycznie zabarwione, onia okaże się pojednawczą P ileni w , , m 45,-/, Obligsope komun. Banku kraj . 10i bA 105 50 

to znowu przepowiadają pomyślny zwrot. Tak p € POJ r rzesiienie na ęgrzech. dakast) 4%, Obligacye kolejowe . . 0 26 100 26 


Ischl. Obiad w cesarskiej willi aa cześć 


jest i dzisiaj. Część depesz donosi, że sprawa LSI 3 Budapeszt. „Bndap. Correspondenz“ donosi, k IV. Lasy. 
pokoju znajduje się na złej drodze, inne znów, m Hg. Basie lo P pia że generał Fejervary przybył ta wczoraj rano) Wróciłem. Dr BASCHKOPF a | „KEEL ja = 
A h a p a a a odbędą przejażdżkę, a o 11 rano odjedzie ||,Ż9? godzinie 11 przed południem rozpoczęła |b. gękundaryusz szpitala św. Łazarza, lekarz v. Akoye. 


wań konstelacyę. Jeżeli sprawdzi się wiadomość, 
ż6 Rosya przystała na protektorat Japonii nad 
Koreą i zgadza się na odstąpienie jej kolei — 
to byłby to pierwszy realny krok w rokowa” 
niach pokojowych. 

Na placu bojn panuje „statns qno*. Gdy nie- 


się Rada gabinetowa, która z przerwą obiado- 
wą trwała do godziny 6 wieczorem. 

Budapeszt. Na wczorajszej radzie ministe- 

Obce wpływy. ryalnej uchwalono zarządzić jaknajsurowsze 

Nowy Jork. Krążą tn pogłoski, że pewne |Środki przeciwko biernemu oporowi władz 

obce, a bardzo silne wpływy usiłują zaji w danym razie dyscyplinarnemi karami zmu- 
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król Edward do Maryenbada. chorób skórnych I weneryczoych. Ordynuje od 
1 


Otora SCHI 2-5, Floryanaka 25 
Poszukuję do konwersacyi 


młodej, inteligentnej osoby, znającej dokładnie 


dawno Liniewicz donosił, że gotowym jest do | kulisami nakłonić tak Rosyę, jak i Japonięjsić urzędników do wypełnienia roz- IE nazy 3% 5. TJ. wy ŚL. R r aż Sód p Dpi a Bo y 
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szych. Dalej słychać, że i prezydent Roose.| Na rzecz powszechnego głosowania. Powrócił Dr M. Piątkowski 


velt zdecydowany jest w stanowczej chwili| Budapeszt We wszystkich miastach węgier- | (choroby wawnętrzne i nszne) 
rzucić na szalę cały swój wpływ o0so-|skich odbyły się wczoraj socyalistyczne zgro-| ulica Szewska, L. 19. . 


plany operacyjne i czeka tylko na zerwanie 
rokowań o pokój, ażeby przejść do akcyi za- 
czepnej. Jak dotąd, Japończycy nie zapowiadali 


Wtorek 15 Sierpnia 1905. 


m 
Ucznia 
z ukończvną I lab II gimnazyalną do 


praktyki poszukuje handel J. Fiałkow- 
ski, Nowy Sącz. 261270 


Telegram Z Paryża. 


Dziś najmodniejsze tylko gra- 
maty. 2695 6 0 


Trzy panienki 

z lepszych domów, nezęszez. do szkół, 
znajdą odpowiedne umieszczenie 1 tro- 
skliwą opiekę ewent. fortepian w doma. 
M. H. Studencka 27, I p. 2747 25 


Nowa willa 


blisko miasta i stacyi kołejowej od 1 września 
do wydzierżawienia. Piękny dom o kilku ubi- 
kacyach, z ogrodem, blizko miasta powiato- 
wego, koiei i lasu, tanio do sprzedania. Zgło- 
szenia przyjmuje Administracya „N. Reformy* 
2743 8 B pod 2743. 


pozbywa się piegów 


kto używa kremu „Metamorfoza!“ Do tego 

celu służą również przetwory ogórkowe Ba- 

lasy, tabletki beraksowe o nader wykwintnym 

zapachu, boraks cesarski, oraz różne inne pre- 
paraty, które połeca 


Skład Apteczny Mag. 
Jadwigi Klemensies 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
886 61 0 


Wielkie biuro fabry- 
czne w Wiedniu 


poszukuje zaraz zdolnego korespondenta, 
władającego biegle językiem polskim i nie- 
mieckim: w słowie i piśmie. Stenografia wy- 
magana, Oferty w języku polskim i niemieckim 
wraz z podaniem warunków m: 


A 
Tem 
Miód pszczelny pato 


domieszek, 
sick własnych, już z © 


Miód pitny 


również z opłatą po- 


czty za 6 koron. Żarząd Dóbr ziemskich Zygmunta | 
Litynskiego w Slemlkowoach, poczta Słemlkowce. 
2728 6 80 ety 


PZZĘ 
Poszukuje się agenta 
podróżującego 
z własnym wozem i końmi dla rozsprze- 
daży szat kościelnych, za prowizyą. Wy- 
magana kaucya w gotówce lub zabezpie- 


czona. Zgłoszenia listowne lub osobiste 
pod „Liturgia“ Krosno. 2766 2 6 


12.000 koron ulokować można 
na 10%, czystego zysku, 
kupując piękną realność w Podgórzu, 12 lat 
wolną od podatku, z dużym ogrodem (parcele 
budowiane). — Domy z parcelami budowianemi 
w Krakowie i Podgórzu do sprzedania lub za- 
miany na majątek ziemski, dobrze się reutujący. 


Adres: Droguerya w Podgórzu, ul. Lwowska Nr. I. 
2718 5 6 


Pożyczki 

tałatwia za kondyktem i be: K 
E. T. urzędników. oficerów v 
sorów, wielebnego dachoy 
notaryuszy, adwokatów 
zentacya „Beamten 
wie, ul. Kopernika 7. 


ZALESZCZYCKIE 
cesarskie 3 K 80 h. Gruszki 
Jabłka papierówk: ci 
wysyła natychmiast 
za zaliczką, td m 
40 K, gruszek stołow, 
Raz pki. D. psd © m 
wy w Zaleszozykach, Ryne 


owoce najdelika- 
niejszo. Gruszki | 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysła. 


RURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów, Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych. 


WAGI 


najnowszej ulepsz. konstrukcyj 


dziesiętne, setne i pomostowe 
z drzówa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów. 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. CARVEN 


Wiedeń 1. Schwarzenbergstrasse Nr 6D. 


Katalogi za darmo I opłatnie. 
1870 22 28 


| Zakopańskie i Tyrolskie 


i 
| 


| W. SZNAJDROWICZ 


|| w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I plętro 


Buchalterka ug, "e 


jąca bardzo dobrze język polski i niemiecki, 
pisząca biegle na maszynie, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod F. 8. G. przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy*. 2674 8 10 


p 2 
Kupie lub wynajmę 
w miasteczku lub w pobliżu, dom mie- 
szkalny z ogrodem i gruntem choćby 
2 morgi. — Zgłoszenia pod: Emeryt 
w Czernichowie obok Krakowa. (273133) 


oświadczony starszy pedagog 
przyjmie w r. s. 1905/6 pp. stu- 
dentów. synów inteligentnych 
rodziców, z całem utrzymaniem. 
W razie potrzeby pomoc w naukach. 
Karmelicka 35, I lub III piętro. 
2687 7 0 


Najlepsza o uajprzyjemniejszym zapa- 
chu herbata. 
Skład w Krakowie: Leon Sykutow- 
ski, nl. Szewska 21. 2795 1 20 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. t90i. 


PELERYNY 


| od deszczu i zwykłe damskie 
1 męskie po złr. 750 == 
|oraz na składrie wielki wybór: 1341190 
| | GUNIEK ZAKOPANSKICH damskich i dzie- 
cinnych. SERDĄKI damskie i dziecinne. 
SABAŁÓWKI, Żuawki, Ułanki, Kryni- 
 czanki, Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i Paski krakowskie i Ka- 
pelusze góralskie, == 
wszystko wyrobu własnego. 


nad apteką pod „Białym Orłem. 
Filia w Krynioy pod białą różą. 
p 


Proszę żądać 


y mego bogato ilustrowanego conni- 
ka z przeszło 800 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów Brebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD 


Płerwsza fabryka zegarków w Brix Nr 872 
(Czachy). 2353 17 60 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 


amszkiem złr. 2-25, 3 zegarki »łr BRO. Niema 
ryzrka! Doxwolons wym lub zwrot pieniędzy 


Do wynajęcia. 
w domu przy ul. Zielonej 1. 28, róg 
ul. Dietla, są do wynajęcia mieszkania 
© 8. 4 i 5 pokojach, z kuchniami i przed- 
pokojami. Do każdego mieszkania należy ła- 
zienka, umywalnia, 2 klosety, strych, piwnica, 
pralnia, urządzenie wodociągowe, oświetlenie 
elektryczne. Wiadomość na miejscu. 2701 4 8 


Do nabycia w Krakowie w większych aptekach. 
usuwa szybko i pod gwa- 
rancyą nieszkodliwie Thie- 


ŚĆ 
08 łego herbata odtłuszczają- 


epsze świadectwa! 1 pakiet (250 gr.) 
4 pakiety franko. 1845 18 20 


o nabycia w Krakowie w większych aptekach. 


Pension „Modeste“ 


i| Obiady zdrowe i smaczne w domu 
ji na miasto po cenach umiarkowanych. 


- | Basztowa 26, I piętro. 


2677 6 8 


PUOOGOOOOOCOGOOOGODODOOGOO0C 


u 


+ +++ 
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usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra-crême Dra Ghristoff a 


Najlepszy nieszkodliwy środek do ntrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1:60, odpowiednie mydło 70 h. 


Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmański I Sp., apt.; we 
Lwowie: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
dach: Leo Kallir, aptek.; w Nowym 
Sąozu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt; w Jarosła- 
wiu; i. Wyszatycki, apt., w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzes, aptek, Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach, 


„ ZA DARM 
zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1°70, zega- 
rek stalowy młr. 2—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr, 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3'50. Budzik świe- 
cący w nocy złr. 160. Zegarek złoty złr. 9'—, 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Gweralcya 
+letnia, Wrarie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyj uskuteczniam odwrotną pocztą. 


8. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 


Dostawca Związku o. k. urzędników państw. 
2741 2 12 


UODOZKXWWOOOGG 


DOO OO0000 


OOOOOCOGOKKYDOOCXIYOOCOOCOE 


; 


NOWA REFORMA | 
DARMO i OPŁATNIE 


wysyła na żądanie wyrobów tk a ckich 


próbki i cennik 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


2200 16 50 
z M _ _ wiercenia studzien, vsta- | 
0 oCla wianie pomp, pralnie, 
4 J łaźnie, snsznie itd. - - - 


urządzają 


i Otrzewania centralne 
Oświetlenie 
Motory 


Ą 534. 


Lwów: K aahi i wszelkie urządzenia 
mechaniczne. 
Adres telegr.: Chylewski, Lwów. — Kosztorysy bezpłatnie. 


| Reprezentacya w Krakowie: Jan Kaczyński, ul. Szewska 
1. 23, I. piętro. 1736 16 36 | 


| ZAKŁAD | 
Kamięniarsko- Kzeźbiarski 


pod zarządem 


Józefa Kuleszy 


w KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, 
podejmuje się wyoknania pomników 
i grobowoów według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej- 

sen, jak na prowincji. 


+ 


Posiada wielki wybór gotowych po- 

mników z piaskowca, marmuru labra- 

doru szwedzkiego i śląskiego granito. 
1325 19 0 


Jedynym istniejącym, prawdziwym angielskim 
Środkiem piękności 
jest Balassy prawdziwie angielskie 


MLEKO OGÓRKOWE 


które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, 
pryszoze, wągry itd, nadając twarzy świeży, młodociany 
wygląd. Zupełnie nieszkodliwe. 578 14 17 
Flaszka 2 K. Do tego mydło ogórkowe 1 K. Krem ogórkowy 2 K. 
Puder 2 Ki t20 K. 
Budapest 


Apteka U: Balassy Erzsćbetfalva. 


Dostać można w Krakowie u Reima i Sp., M. Sochwarza, 
aptekarza w Przemyślu, oraz w każdej aptece i drogneryi. 


Główna 
wysyłka 


s 


Od roku 1868 w użyciu. 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOW 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Kuropy ze świe 
tnym skutkiem przeciw 
[2 
wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 
jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potuwi nóg, łupieżowi brody i głowy. 
Bergera mydło smołowcawe zawiera 40"/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie ud 
wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporezywych cierpieniach 
skórnych używa się także bardzo skutecznego 


Bergera leozniozego mydła smołowoowo-siarczanego. , 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszeikich nieczystości cery, przeciw wy- 
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I do kąpieli 

służy do oodziennego użytku 


Bergera glioerynowe mydło smołowoowe 


zawierające 369/, gliceryny i pięknie pachnące. 
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem 


Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie przeciw pryszczom. opaleniu, plegom, trądzikom i innym wyrzutom. 
Cena kawałka każdego gatunku 70 hai. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 


znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 2 ź 


6. Hell ot Comp. na każdej etykiecie. 


Odznaczenie honorowym medalem w Wiednia 1883 r. 
~ . i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sosobie użycia 
do każdego mydła dołączonym. 5 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaja. — Hurtownie: 
G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Biberstr. 8. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego; M. Pronia ; Wiktora Re- 
dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J, Macudzińskiego; K. Wiszniewskiego: H. Bar- 
tmańskiego i Spółki; Z. Marcoin. — W składach aptecznych: Fr. Zopoths i Spółki: 
A. Pachuckiego; Arnolda Reifera: jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 1623 23 54 


Ts 


FRANKFURT ^ M aa 
! 


| 


iWorcester-Sauce. Mayonnaise., 


T. & P’ a W.-sos nadaje pieczeniom, rybom i t. p. pikantnego smaka. 
Sosy majonesowe i remuładowe są nadzwyczajnie dobre. 2486 2 9 


Dra FRYD. 
LENGIELA 


BALSAM BRZOZOWY. 


`. Na wiosnę wypływający z brzóz sok już z za- 
mierzchłej starożytności był paniom znany i przez nie 
ceniony jako wyborny środek przeciw wiela wadom skóry. 
,Przez rozumnie dobrane materye i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu- 
czny balsam, którego działanie na skórę trzeba nazwać 
: / prawie cudownem. Przez powolne odpadanie łusek odna- 
r. si wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
= od wszelkiego rodzaju wyrzntów, piegów, plam. wypie- 
ków it. d. Zmarszczki i ślady ospy wygładzają się powoli. Cerze nadaje 
świeży i żywy koloryt. Cena słoika 3 K. Dra Lengiela mydło ben- 
zoesowe wzmacnia bardzo działanie balsamu. Kawałki po K 1-20 i po 70 h. 
Dostać można w każdej większej aptece, drogueryi i parfumaryi, a mianowicie: 

we Lwowie u Z. Ruskera; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt 8. Fontin, droguerya, w Tarnopolu u Mareyana 


Krzyżanowskiego; w Tarnowie u M. Adlera. J. Niesołowskiegi. w Bielsku u Alfr, Rla- 
meuthala i w drogneryi A. Haas. 9 22 0 


-~ 


Poszukuję 


nauczyciela języka polskiego (wymagam zna 
jomość rosyjskiego). Krowoderska 48 I p. 
Jerzy L. 2760 2 8 


` Pomidory 


sprzedaje krajowy zakład sadowniczy 
w Zaleszczykach po 2 korony opłatnie 
za pięciokilogramowy koszyk. 2727 7 10 


Do objęcia zaraz posada 


dla panny pomocnicy kancelaryi Bro- 
waru w Wojniczu. Zgłoszenia listowne 
tylko do Dyrekcyi. 2759 3 8 


Sł nne w świecie morele! Wysyłam na 
y tychmiast franko za zaliczką 5 kg. 
wielkich, wybieranych morell za K 475. Ren- 
glot Ń kg. K 426. Wiśni K 8-75. Jabłka I gru- 
szki po umiarkowanej cenie. B. Kitzes, Zale: 
szczykl. 2530 7 8 


WIKTOR CZAPLICKI, jubiler 


w Erakowie, Rynek gł. 7, 


poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych, przyjmuje zamówienia, reperacye i zamiany. 

Zakupuje złoto, srebro i drogie kamienie. Największy wybór pierścionków zaręczynowych, 

oraz prawdziwych korali toczonych. Na składzie zegarki złote damskie i męskie £ najlepszych 
fabryk szwajcarskich 2703 4 12 


SŁYNNE SCHAFFHAUSEN i OMEGA. — CENY NAJNIŻSZE. — GWARANCYA 5 LETNIA 


Gzystego zysku 2000 koron 


po upływie 7 miesięcy zapewnia się temu, kto przystąpi z kapitałem 

5000 koron do zupełnie pewnego przedsiębiorstwa w Krakowie. Osoba, 

mogąca brać czynny udział, będzie osohno wynagrodzona za swoją 
czynność. 


Nieanonimowe zgłoszenia pod hasłem „Uezeiwa praca zawsze 


popłaca“ przyjmuje Administracya „Nowej Reformy*. 2778 1 8 
NARTA ITIN 
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URZĄDZA. 


dzwonki elektryczne i telefony 


z gwarancyą roczną — po cenach bardzo przystępnych 


_ PRACOWNIA MECHANICZNA 
Stanisława Leśniakowskiego 


ulica Grodzka l. 48, obok kościoła św. Piotra 
2712 5 12 


Słówko o nowym wynalazku 
ważnym dla palących papierosy. 


Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające 
rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. 

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku trynmfy, zrozumiałem więc jest, że 
i fabrykacya tutek do papierosów — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 
i nie zawsze z dodatnim rezultatem. 

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem. uwieńczone 
zostały ostatniemi czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się howiem dojść drogą badań 
chemicznych do preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę: 


BALYECSEL.* 


Jestto wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy wła- 
sność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach 


UZNANIE: 
WP. Mr. farm. W. Bełdowski w Krakowie. 

Z przyjemnością donosze W Panu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „SALWVESOL*% w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych obja- 
wów, które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego upraszam 
o nadesłanie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „SALVESOL*. 

Z. w. p. Prof. Dr Antoni Mars. 

Lwów, dnia 2 maja 1903 r. 

Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, ozynię to głównie ì je- 
dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle. 1230 9 26 


Do waty „„Sałvesol** mają znakomite i przyjemne zastosowanie cygarniczki szklane, 
ho w nich osadza się cała ilość niketymy, a dym jest nader łagodny i ebłodny. 


Mr. farm. WŁ. BEŁDOWSKI. 
Fabryka „Noris“ Wł. Bełdowskiego w Krakowie 


p poleca: 
1000 sztuk tutek cygaretowych „Noris“ ze Salvesolem . koron 280 
To WY e Sk -k „»  —60 


1 pakiecik waty Salvesol 


w 
Centralny Bank 


czeskich Kas Oszczędności 


w Pradze === 


Iia w RBRBRernie 
ul. Ferdynandowa |. 29 mezzanin. 


Adres tel. „Sporobanka”, Telefon 1277. 


ri 


Transakcye bankowe wszelkiego rodzaju w myśl statutu. 
Eskont weksli zakładów pieniężnych 


WY kiad kiki 


ne książeczki oprocentnje się jak najkorzystniej 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych 


wszelkich gatnnków oraz załatwianie wszystkich innych zleceń pod wa- 
runkami najprzystępniejszemi. 


Zaliczek na papiery wartościowe udziela się przy dogodnej 
stopie procentowej według umowy. 
Finansowanie budowli i przedsiębiorstw publicznych. 
Wadyum i kaucye składa się za wynagrodzeniem jak 

l najtańszem. 
Udziela się pożyczek 


gminom, powiatom i innym korporacyom, posiadającym prawo pobierania 
dodatków do podatków. 


Wydaje się i sprzedaje 
przy kasie banka 4-procentowe bankowe obligacye i listy zastawne, 
mające bezpieczeństwo pupilarne i nadające się do składama gwarancyj, 
jako wadyum i kaucye różnego rodzaju, na przykład celem zawarcia 
małżeństwa przez osoby wojskowe. 


Bank austro-węgierski na rzeczone obligacye udziela zaliczek. 
Pośrednictwo przy konwersyach wierzytelności kas oszczędności. 
Wszelkich objaśnień udziela 
Dyrekcya. 


2790 


6 


Nr 165 


Choroby żołądka i kiszek u niemowląt zagrażają dzieciom szczególnie w ciepłej porze roku, kiedy środki spożywcze, przedewszystkiem mleko, łatwo ulegają zepsnciu. 
i kiszek daje odżywianie dzieci mączką Kutekego, która sama pozostaje niezmienióną i w przewodzie żołądka i kiszek nietylko sprawia, że mleko ścina się w drobne płatki, 


NOWA REFORMA 


Wtorek 15 Sierpnia 1995; 


Niejaką ochrone przeciw chorobom żołądka 
lecz także ogranicza fermentacyę w kiszkach, ponieważ nie 


nadaje się do powstawania szkodliwych materyj. Dlatego dzieci odżywiane mączką Kufekego po największej części nie ulegają chorobom żołądka i kiszek. Dla dzieci dotkniętych chorobami żołądka i kiszek poleca się zupełne usunięcie 


mleka z odżywiania, lub przynajmniej pewne ograniczenie, a natomiast odżywianie ich tylko mączką Knfekego, która służy także do wyłącznego odżywiania dzieci. 


1508 


Podziękowanie. 


Wielebnemu Dnchowieństwu, a mianowicie 
Przewielebnemu Ka. Prałatowi Drowi Bandar- 
skiemu i Przewielebnema Ks Kanonikowi Bu- 
kowskiemu, oraz P. T, Pabiiczności, nie mo- 
gąc w inny sposób złożyć wszystkim podzię- 
kowania za szczere współczucie, okazane mi 
w moim smutku z powodu śmierci mojego 
á. p. Stryja ks. Wawrzyńca Centta, przesy- 
łam tą drogą serdeczne „Bóg zapłać*. 


9788 Wiktorya Centt, Brafanka. 


Mieszkanie dla pp. studentów 


z klas niższych wraz z całem utrzyma- 
niem, Opieka rodzicieiska. Fortepian 
w domu. Wiadomość: Kraków, ul. Długa 
L 24, III piętro, drzwi na prawo. 

2793 1 4 Teresa Kubalska. 


Słuchacz filozof ii 


Ilgo roka poszukuje lekcyi. J. w. 
Podgórska Nr 11, Kraków. 2784 1 8 


PALARNIA KAWY 


pigrw 813 Krakow 


amra erena 1 


poleva częściowo 
i hurtownie 


PALARDIA = í wyborome gatunki 
AN 
v (A Kary palonej 
PA h najnowszym 
Fi i najlepszymspos 
e” sobem za pomocą 
m. Rh "gi! gorącego powietrza" 
KRAKÓW po cenach 
Rork 3:46 najniższych. 
M. JRWORNICKI 
2365 39 u 


Nauczycielki 


Polki, posiadającej język franc. i nie- 
miecki, mogącej przygotować chłopczy- 
ka do 3 klasy normalnej systemem 
Szkół austr., poszukuje się na wieś. 
Zgłoszenia pod: Przyszowa dwór, 

p. Limanowa. 27791 8 


-_ KASYERKA 


obeznana z książkowością, mająca kil- 
koletnią praktykę, szuka umieszczenia 
od 1 paźdz. b. r. Zgłoszenia pod 2776 
przyjm. Adm. „N. Reformy“. 2776 1 2 


POZNANCZYK 


młody, rutynowany buchalter, polsko-niemiecki 
korespondent, znakomity handlowiec, 
posady zaraz. — Przyjmie również posadę 
wojażera na każdy artykuł. — Łaskawe zgło- 
szenia pod lit. A. 1883 post. rest, Kraków 
za okazaniem kwita inseratowego. 2748 3 8 


Poszukuje się 


osoby, znającej się na gospodarstwie, 
kuchni i bieliznie, do zarządu trzema 
pokojami z przynależytościami ogród- 
kiem kwiatowym i warzywnym u bez- 
dzietnego mężczyzny, czasowo upośle- 
dzenego na zdrowiu. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy* 
pod 2791. 2781 18 


RECENZYA 


z „Nowej Reformy“ d. 8 czerwca b. r. 


— „Ilustrowany przewodnik 
po Krakowie“ Józefa Jezier- 
skiego opuścił prasę już w czwartem 
wydaniu, co wymownie świadczy o po- 
czytności i szerokiem 'rozpowszechnie- 
niu, jakiego się doczekało to wydawni- 
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wybornie swoje zadanie, jako wzorowy 
informator o zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżających 
turystów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła- 
dzie przynosi wszystko, czego od niej 
potrzebuje inteligentny człowiek, zwie- 
dzający miasto. Jest tu i historyczny 
pogłąd na dzieje miasta i dokładny opis 
zabytków i wyczerpujący opis muzeów: 
Narodowego i książąt Czartoryskich, 
mogący starczyć za katalog, i liczne 
ilastracye, a wreszcie obfity dział in- 
formacyj handlowo - przemysłowych. — 
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła- 
dnym welinie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w drukarni Lite- 
rackiej, należy do tych, które na długo 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyczne wydawnictwo, uzupełniane 
z roku na rok nowemi informacyami. 

„Przewodnik* do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach. Cena za egzemplarz 
50 ct. 2315 5 8 


Proszę 


zamówić w moim składzie fabrycznym, 
który i teraz sprzedaje prywatnym, 
6 ozarn. zapasek Brillant-Cloth 
Volant ze szlakami, tylko za 2:80 
zir. 6 sztuczek zefiru na bluzki 
(pełna (miara) tylko za 3'30 zir. 
6 sztuczek materyj na bluzki 
(imitacyi voile de laine) tylko za 
425 złr. — Próbki opłatnie, wysyłka 
opłacona za zaliczką. 


ADOLF BRUML 


Duohoov (Dux) Czechy. 
1021 20 24 


szuka | 


Na sezon podróżny 

Flaszki podróżne. 

Kubki do podróży papiero- 
we, gumowe, metalowe 
składane. 

Rzemyki podróżne. 

Poduszki do wydymania sa- 
tynowe, -plaszawe i skó- 
rzane. 

Wanny i Miednice gnmowe 

podróżne do składania. 


Sztalugi polne składane, | olejnych i 


z siedzeniem i szkicowe z pasem 
do założenia przez ramię, 


Parasole polne. Laski skła- 
dane do przyczepiania ją- 
kiegokolwiek parasola. Ka- 


Polecają 


REIM i SEŁĆIEJIK ZF. Rynek, Kraków, Linia A-B. 


Rynek, Kraków, Linia A-B. 


Perfumy, Mydła, Pudry. 

Wodę kolońską. 

Przybory do golenia. 

Srodki kosmetyczne. 

Środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 


Szczotki, Grzebienie, 


Plasterki na nagniotki. 


Kąpiele z kwasu węglowego 


zastępujące kąpiele w Nanheim, Kissingen i t. p. wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna „Tlen“. 


Kąpiele te stosowane na ordynacyę i pod kontrolą lekarza. działają znakomicie w astmie, 
cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płuc, wadach serca, nerwowej 
niemocy płciowej i t. p., niemniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. Skutek 
taki sam, jak po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy. 


Nabyć można w aptekach i żądać z marką fabryki „TLEN“. 


Liczne zaświadczenia i podziękowania. 

Zaświadczanie. Z całą szczerością i sumiennością poświadczyć mogę, że kąpielom 
z kwasu węglowego, wyrab'anym przez lwowską fabrykę „Tlen“ zawdzięczam po długoletniej 
ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili u mnie Profesorowie: Dr Neusser, Dr Widman i Dr Prus, 
powrot do zupełnego zdrowia, i z tego powodu każdemu cierpiącemn na serce, używanie tych 
kąpieli, według wskazówek lekarskich polecam. 

Zdzisław Kamiński, naczelnik salinarny w Łanczynie 

Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu węglowego, wyrobu 
fabryki „Tlen* wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który od 8-go roku życia swego cierpiałem. 
U»ywałem dotąd wszelkich środków i różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele 
siarczane, słone gorące, hydropatyczne, masowania i t. p. przynosiły ulgę na czas króski, lecz 
z najdrobniejszej przyczyny, choroba znowu wracała. Dopiero za poradą lekarzy, użycie 28 ką- 
pieli z f bryki „Tlen“ nzdrowiły mnie i od 2 lat nie mam więcej bolńw, ani łamania. Proszę 
przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat. Adolf Hełm, aptekarz. 

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen“ we Lwowie. 

Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe przy- 
słanie mi piętnastu paczek goli do kąpieli z kwasem węglowym, których działanie w mojem 
snużeniu i wyczerpaniu nerwowem okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób 
jest istotnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia. 

Z wyrazem prawdziwego szacunku K. Srokowski, literat. 

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu roku bardzo się rozpowszechniły wy- 
cwarzamy obecnie: kąpiele borowinowe z kwasem węglowym. kąpiele borowinowe zwykłe 
Francensbadzkie, kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym, kąpiele Ibalsamiczno-sosnowe 
z kwasem węglowym. 

Przyrządzenie kapieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bardzo 
przyjemna w użyciu. Do podjęcia fabrykacyi powyższych soli kąpielowych, zachęceni zostaliśmy 
przez J. Wieimożnego Panu Dra Antoniego Plusińskiego, Profesora Uniwersytetu lwowskiego 
i wielu lekarzy praktykujących. 2761 10 


Cenniki i prospekty gratis I franco. 


osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe uirzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIW'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew. daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto liszaje, reumatvzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania. zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu. w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


5 38 0 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia ue 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


a a 


Ogłoszenie. 


Dnia 23 sierpnia b. r. o godzinie 6-tej po połnudnin odbę- 
dzie się w sali Rady miejskiej w Andrychowie 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków chrześcijańskiego Towarzystwa tkaczy w Andrychowie, | 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Porządek obrad: 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności za rok 1904. 
2) Udzielenie Dyrekcyi absolutorynm za rok 1904. 

3) Rozporządzenie czystym zyskiem. 

4) Wybór 6-cia członków Rady nadzorczej. 

5, Wybór Dyrekcyi. 

6) Wnioski członków. 


Wstęp na Zgromadzenie mają tylko członkowie, którzy wykażą się ksią- 
żeczką udziałową, że udział wpłacili. 2777 
Rada nadzorcza Towarzystwa tkaczy w Andrychowie. 
Za prezesa: 
Ks. Wawrzyniec Solak. 


Za sekretarza: 
Józej Pająk. 


a SZCZ 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana W7 oln eg o 


Główny skład i fabryka trumion przy uł. św. Tomasta l. 4 (tuż przy Placu Szoze- 
pańskim). Telefon Nr 381. — Filia ul. Kopernik I. 6. 


Zakłud urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia wam wszystkie for- 
malności, uchylając pozostałej rodzinie”wszelkie trudy. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Kuropv. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własne katakumby, odatypuje miejsca pejedy noze na wieczne czary, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania zs miernym czynszem mie- 
sięcznym. 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawda, gdyż żaden z nich nie ma fachowego 


wykształcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja AE. jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 1801 33 0 


t Drmzarmi Literscziej 3 Kratewiu, W. Jeo=tlahaka lt, 


Na sezon podróżny dla P. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych, 

Kasetki kompletne do malowań 

akwarelowych. 
Farby olejne i akwarelowe 
z różnych fabryk. 

Palety z drzewa i porcelanowe. 

Pendzie we wszystkich gatun- 
kach. Werniksy i inne Środki 
do malowania. 

pelusze białe dla malarzy. Aparata do wypalania. 


Oraz inne przybory do malowania i rysowania. 


Lusterka i inne artykuły 
i przybory toaletowe. 


Szczoteczki do zębów „Ideal*, 


Heleny Kar TEFA 


„A RS 


NALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennia 
a dnie powszednie od 10 do l zraua 
ieod 2 do 5 po połndniu. 
Uliea Brzeka 5. Na parterze. 
1766 44 9 


Na sezon kąpielowy 
Czapki i kapelusze do kąp. 
Pantofelki do kąpieli. 
Aparaty, Rękawiczki i gąb- 
ki do nacierania ciała. 
Wyskok ze szpilek sosnow. 
Kule żelazne, Ból, siarka do 
kąpieli. 
Pastylki boraksowe perfum, 
DraSedlitzky'ego domycia 
codziennego i kąpieli. 


Płóna malarskie 


na miarę i na blejtramach na- 

ciągnięte. Bloki do szkicowa- 

nia. Papiery, Kartony i De- 
szczułki do malowania. 


Wyroby z drzewa jaworowego 
do pomalowania. 


st Eren Ukraina 
, Karmelicka |. 40, II p., 

pokoje pT kj z całodziennem utrzyma- 

niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 


OBJADY smacene i zdrowe w domu i na 
miasto. Ceny umiarkowane 2118 mz 0 


zakład konc. sprzedaży mebli antycznych 


ma do sprzedania: 1910 25 0 
Sekretarz antentyczny inkrust, z bronzami 
(obecnie na wystawie w Muzeum Narod.), Se- 
kretarz mah. inkrastowany, yrendol z bronzu 
na 86 (świec, Riurko, Szafe i Łóżka mahon., 
Szaty inkrust., Zegar franc. z dwoma kandelab. 
kolumnowemi. Garnitury mahon., Miednica i 
dzbanuszek srebrny mający przeszło 100 lat 
i wiele innych pięknych okazów antycznych, 

jakoteż i mebli zwykłych i Garderoby. 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. ! 


Syfony i kapsle „Sparklets* do sporządzania mu- 
sujących napojów. 

Aparaty do filtrowania wody. 

Aparaty i wszelkie przybory do robienia wody 
sodowej. 


2636 2 3 


Do nowo założonej :Irogueryi po- 
szukuje się egzaminowanego 


droguisty. 
Zgłoszenia przyjmuje $. Wein- 
2 Tarnów: "981 13 


we Lwowie, Krakowie i Przemyślu 


poleca 


Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 K. 


Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, | 
naturalne. — Żądać wyraźnie tylko wyrobu i892 180 


I a a a to ww iow m ; 


elkie wygo- 

- polska. — 
wane. 

) jaś udziela w ję- 

zyku Ae Ey el pensyonatu. 


aea.. ag” K weton. 


- Wyższy zakład wychowawczo-naukowy. 


Kraków, Gołębia 5, I p., 2810 5 O NNS E + „=dił 
obejmuje A) VI klasowe liceum z programem gimnazyalnym bez języków sta- 
rożytnych i B) 4 klasy przygotowawcze z programem szkół normalnych. 
Zapis uczenie stałych i dochodzących rozpocznie się dnia 28 sierpnia. | 
Egzamina wstępne i poprawcze dnia 9 września. Waffonrad im 
i i j i i i i 4 raemier Helio 
Bliższych informacyj udziala Dyrekcya licenm codziennie od 10—12. |Britania angielskie 


WISI MA. 


Kuchnia smaczna i zdrowa, nabiał domowy pierwszorzędnej wartości. 
Ceny przystępne, ma sierpień i wrzesień zniżone. 


| Rządowo nprawniona 


| 
| jak: litową, bromową, jodową, Żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne | 


r o Z o A || O wymizns iub zwrot plenledzy. 


jod 140 koron za gotówkę lub na spłaty, 
e ¿Przybory do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo- 

wnicze, naczynia i t. p., poleca 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny . "4. FIAŁKOWSKI 


przez Tryest. (Beate! towarów żelaznych i Skład nafty, 


Nowy Sącz, Rynek. 
Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- s 190 77 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 

wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone anstryackie akcyjna 


Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austrynckie Towarzystwo Żeglużne, które na mocy pundi 
dzenia ministeryainego z 30. kwietnis r. 1904 1. 21.908 upoważnione za- 
stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 


Generalną Agencyę dla Galioyi i Bukowiny 


i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi, 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze: f" 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźców, o ile możności, przez austrya- | 
cki port Tryest. 
Towarzystwo i jego agenci mają czawać nad tem, ażeby pa- l 
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy | 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 
wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: i 


GENERALNA AGENCYA GQLDLUST i SP. 


w KRAKOWIE, ulica Lubioz 1. 7, 


oraz w Brodach, „Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzezia, 
Szczakowej, tudzież zastępca: Giówna Agencya we Lwowie, 
Błonie 2 i prowincyonaln: Agencye. 1808 28 50 


Wyszły nakładem Sai. Mal. poisk. w Krakowie 


| Klejnoty Krakowa 


20 Akwarel na; jcelniejszych widoków Krakowa, 
są ozdobą k Eio stołu w salonie, artysty- 
cznie wykonane z orygin. Artysty - Malarza 
' | 10 10 SŁ. TONDOSA. 
Ję> Cens w oprawie secesyjnej . . K 130 
„ Ww agiels. płótno z złoo.. . .K 1:70 
ra Hapa 0 wysyła w oprawie A. 
B. 


| 


| fm 
| 
| 


za zwrotnym recepisem ” 


Kraków, Fiorgańska 37, 
Zaleska w r. 1872 


(y-tanieniargki 


przy ul. Rakowickiej 1. 7, 


podejmaje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 2059 31 ^ 


Kto szuka zarobku, kto 
pragnie mieć dochód po- 
boczny, kto stara się o nie- 
zależną egzystencyę, kto 
chce zarobić pieniądze, 
niech napisze zaraz kartę koresp. do 
Chem. Indastrie- Werk, Sie- 
benhirten 76 b, Wiem i każe so- 
bie przysłać za darmo ilustr. katalog. 
„Egzystencyę swą zawdzięczam Pa- 
nom“ Ig. M. w A. „Żałuję bardzo, że 
nie dowiedziałem się już pierwej o a- 
dresie Panów“. F, L. w W. Setki po- 

dobnych doniesień. 2281 3 O 


Gratis I franko 


wysyłam każdemu swój wioizi, bv- 

gato ilustrowany oónnik z przetużo 

800 edbltkami dobrych a tanich 

instrumentów muzycznych wesel- 
kiego zodzajn. 


HANNS KONRAD 


00% EKSPORTOWY kd muzycznych 
w Brix Nr 8 
Skr ypce dla pocstkafioyon joż za rłr. Ta) 
E27 , 3—, 8:40 i wyżej, Smyozki po 40, ks 
JE) 70, 90 ot. I wyżej. -Cytry, harmonie itd. 
wnleż na akłsdzie. — Ryzyka niusa | ap 
2:55 19 60 


Rządea Drukarni L, Z. Garsi. 


Pensyonat Maryi Strobl. 


2780 1 7 


1 spęcyalnych leczniczych 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy nl. św. Gertrudy pod Nr. 4, 888 46 0 
wyrabia pod kontrolą komisy Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tndzież 


sapecyalne lecznicze 


z przepisu Prof, Jaworskiego. 


Sprzedaż Oząstkowa w aptekach | drogueryach. — Cenniki na żądanie franco, 


